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Adres Redakoyi: Kijów, Prorezna 13, leision 2464 
pw ialstr, | Drukaral Polskiej: Kijów, Prorezaa 9, Tal. 1872 


Rękopisów Redakcya nie #wraas. 


Redaktor przyjmuje od 12 — I Sekretare ^d 6-— 

Administraeys otwarta ot 10 -4na po ? ca 6—8 
wieszoram ” 

Ogłoszenia preyimuje się do koGziny > = tomeu: 


Dnia 12 (25) sierpuis 19:0 roku w Sławucie, 


ci zabrał nam ukochaną naszą Jagienkę Upadzjąc pod ciężarem 


krzyżu, nie esteśmy w możności pedziękować w84ys 


ląc z vami te stroskane chwiie, okazali taki bezmiar współczucia. © 
Za te wszystkie wieńce, kwiaty, łzy i serdeczne słowa winikie- 
g zalu. z głębi rozdartego seres, zasyłamy gorące Bóg zapłać. 


19266 TADEUSZOSTWO 


8-mio klasowy Zakład 


Wtorek 31 sierpnia (13 września) 1910 r. 


cichy Anioł smier- n 
powrócił 
tkim tym, co dzie- 


DZIERZBICCY. wznowił przyjęcia chorych. 
i chore 'y kobiece cd 3 — 


Żytomierska 13. 


Naukowy Żeński (Gimnazyum) 


z peasyonaiem i dwoma klasami przygatowa” czemi 


Wacławy peretjatkowiczowej 


KIJÓW, W.-Włodzimierska Nr. 47, Tel. 28-16 


zawiadamia uczenice, że dnia t-go września o godz. 10-ej rano w kościele św. Mikołaja (przy ul. W.-W asyl- 
kowskiej) odbędzie się uroczysta msza na rozpoczę'ie roku szkolnego, a nestąpnie o godzinie 12 w połuduie 


poświę 
Pierwszorzędny w Rosyi 
WRZ O 


Teatr-Riograf 


Od 31-go sierpnia do 3-go w 


Siedm grzechów głównych: 


„EXPRESS“ 


cenie lokalu. 


rześnia. Nowy wsganiały program. 


wiek. Dwaj 


miczne). 


19246 
Kreszczatyk Nr. 25 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE : LITERACKIE 


Ckorsty zęhó:e, pl mby, zę- 
by sztuczno. Fuodukiejwska 19. 19227 
= zw 


D-r K. BIENIECKI 


Akusz 'rya 
4. W 


elka 


19206 


naprzeciwko poczty. 


Kramikarze według N. Nirkrasowa. 
W Szwajcaryi. Wesele wiejski XVIII 
j kawalerowie (sceny ko- 


a x- 

Brryninernia W kraju 1 — 
za granicą *.50 i 

Ze zmianę adreav 30 kov. 4 

OGŁOSZENIA: Za wiersz patirowy lub jegń miejsce 
przed żekstem 49 kop. pierwszy i 20 kop. kaźły nu 
SlĘpn* raz, za tekstem 20 rop. piarwszy i 10 kop. Na 
stępny raz, zawiad. żałobne pò 40 kop. W rubryce» 
„Nadesłano“ wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 ry 


Numer pojedyńczy Ń kop. 
enara ię ugłoszeniz >» zyłmnję 


inier ms 


Tus 


B. Kamieński "enfe dramatyczny eeo" |księgania LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 


Dziś we wtorek d. 31 pn raz 1 szy E ík 

Ostatuia nowość z życia japończyków „Tajfun Nowedekoracye 
pendzla S$. Sadownikowa. Kostyumy przywieziona z Tokio. Uczesniczą pp.: 
Galina, Korelina Ruicz, Niewierowa, Blumental-Tamaria, Bielujew, Bielski, 
Wysocki, Garin, Litwinow, Mołotow, Nowicki, Rogożin, Soroczan, Chenkin. 


Reżyser J. Lejo. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
W środę d. 1-go września vo raz 1-Szy Z ro- t4 
pertuaru teatrów stołecznych komedya Bahra. „Koncert i 
W piątek 3-go i w sobotę 4-go m gí 

sowa Sztuka L. Andrejewa 33 audeamus a 
Bilety nabywać można w kasie teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. 


Ceny lnieisc: lcżo 4 rb. 50 kop., parter od 60 kop., g»lerya od 25 kop. 19044 
TEATR LETNI kg e Kepara ER Trupa Ukraiń- 


Kolesniczenki. 


Dziś ostatnie przedstawienie Fix.” Swerdłowa 
1) „Katorżna”, 2) „Śpiewy ukraińskie”. 
Ceatr Sotowcow. e peg 


Duwan-Torcowa. 

Dziś dnia 31 pierwsze przedstawie- i a&b Uczestniczą pp.: 
pie nowej sztuki L, Aadrejewa „Gaudeamus s Karpowa, Cza- 
luska, Jurenie™a Biersieniew, Bołchowskoj, Kuzniecow, Ławrecki, Launtjew, 
Pawleukow, Rudnicki. Rożyser N. Sa-inow. Nowe dekoracye W. Kolenda. 
Początek o god<inia 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. Loze D rb., parter od 
85 kup', balkon od 60 kopy h A dnia 1 r W i KE dnia 2 września 
(0 iątok d. 3 września dla prenumeratorów gaz. 
„Gaudeamus . >Kijow. Wiestic ceny ZLIŻGGJ >Niewod< 
w 5 akt. W sobotę dnia 4 września »Tajfunc. W niedzielę d. 5 w p»- 
łudnie »>Gorie ot uma<, wieczorem >Rewizor< kom. Gogola, przy 
nowej wystawie. Bilcty na oznaczone przedstawienia nahywać można 


Posiada na składzie 


KSIĄŻKI 
SZKOLNE 


ola wszystkich zakładów nau- 


kowych. Fobeyet Tęzykac 


OPRAWY TANIE i TRWAŁE, 


SPISY XSIAĄŻEA 


` BEZPŁATNIE. 
Nowo-otworzony n e 
„„„«eke” Cyrk<Zwierzyniec 
F` Troicki plac TE R. i M. REJNSKICH. 


Jzisiaj pierwszy deb pt artysty »Człowiek wążc, pierwszy de- 
biut kuplecisty-autera 1 wiriuużn na harmonii sysi. Liliput — 
Mikołaja Wołżyna (praudzisenoj. Horząwk miecz. przedstawień o godzi- 
nie 8 i pół, dzienne przed. od 6 wierz. Otwarty «d g. 10 r. do 11 wiecz 


I Letnica ditngcna i terapeutyemna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 18720 


Pokoje dle chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie: 


ką lekarską. Pszy lecznicy miesz” 2 iekarzy, 


Ambulatoryum tanie po; 5x Pzdr 


w kasach teatru. 


Walka czarnego z białym Defis — bżonson. Przewodnik szwajcarski. 


A EE komiczne, wykonane przez artystę Prenks. Przy demon-tracyi obrazów 
Fryzyer | dama Z półświatka SE E Wielka orkiestra koncertowa, złożona z 30 osób. Muzyka 


19175 


Szczepienie ospy. 


odpow. do treści obrazów. Picząt, sean. o g. 4 pp. We wiorki i soboty zmiana progr 


Początkowo - przygot 


owawcza szkoła 


Kijów, Funduklejowska Nr 26, tel. Nr 22-62. 
Zapis dzieci codziennie za wyjąt. niedziel i świąt od godz. 12—2. Lekcye rozpoczną się d. | września. 


f 


| 
| nigdzie dopóki nie przekonacie się, 
że ceny na takowe zostały 


z powodu naznaczenia ed dnia 1-ga września 


ostatecznej likwidacji 
an FANKONI i" 


zaopatrzonego w olbrzymi wybór męskiego, damskiego i dziecinnego 


| obuwia i rzeczy do podróży. 9 


Wystawa Rolniczo - 
Gospodarcza i Ręko 


Podolskiego Towarzystwa Rolniczego 


w Winnicy gub. po 


Od dnia 4 do IO września 


Program wystawy na zadania, Adres: 


OBSTALUNKI 


Dom Kaddlowy „|. A. (U 


7-mio kl. ŻEŃSKA SZKOŁA HANDLOWA 


WOŁODKIEWICZ 


L. 
(z prawami) 


Nie kupujcie obuwi 


Winnica, skrzynka pocztowa Nr 3. 


na Uniformy dla wojskowych i studentów 


a lepszych matryałów wykonuie 


Kreszczatyk gmach Ratusza tel. 15-26. 


sz) 


dolskiej 


1910 r. 
19186 


i fabryczny sklad 


KOSENI 


Ekonomicznej lampy 5 


Dnia 4 wrzęśnia nowy progr, 


dla dzieci polskich 
płci obojga 


ZOFII ŻUKIEWICZOWEJ : 


19132 


Teatr Mianowskiego. 
WIELKI UROZMAICONY PROGRAM: 


D kupy odsyłane są do domów. Telefona Nr 2492 
00000390600000090000006900000Q 
OO aa 


Z pozwolenia władzy I-sza kijowska specyalna 


Szkoła śpiewu i klasa opery prof, M. Wrońskiego 


opery Cesarskiej, M.-Błagowieszczeńska Ii2. 
dania na pozostało wak»n-6 wszsstkich 3 kursów codzieonia 0d g. 2 do 4-ej. 


POWSZECHNE BIURO TECHNICZNE 


Orsam” 
Inż.-rów TechnologówA. RIWLIN i L. KPAMNIK 


przeniesione 


19067 


Płaci od sum 
wnoszonych: 


1. na rachunek bieżący 5% 
2. „ term. 6 miesięcz. 6% 
38. roczny 76 

Na dłuższe termi- 
ny esobne umowy. 


Dom Bankowy 


D. Wierzwińskii 5-ka 


Kreszczatyk 27. Tel. 1864. 


(Która z pań | 


Dnia 31 sierpnia, 1, 2 
i 3 września sd g. 5 pp. 


Marzenie o przeszłości dramat A. Arniwelda Omyłka o jedno p 
piętro farsa. Pathe Journal Nr 20 żywa krosika. Pies oszukał chce zobaczyć 19225 
(komiczne). Kobieta w Indyach i wielo innych. Nad program występy U 
muzykalnych Grinie Powodzenie wszędzie, Śmiech bezustanny. Zmiana 
komików U + programu nadal będzie co soboty. Dnia 4go 
a - wrzesnia nowy program obrazów z udziałam wielkiej orkiestry koncertowej 
zniżone do 50 b pod batutą p. Reńca, 19247 5 KUOWIE 
NN, 
9239 
z 200000900080600 mas 202008 raczy obej- 
H DOM HANDLOWY ced 
m wystawę 
© e oryginal- 
z ść z nych 
e H ) PARYSKICH 
© JJ m, damskich 
H +, KI kapeluszy 
s w MOSKWIE 19108 (a 2 S w sklepie p.f. 
2 Podaje do wiadomości swoich szanownych klientów, d aison 
że magazyn jego w Kijowie na Kreszczatyku pod € D ji ê 
s Nr 34 został a 
a A p Gy PROREZNA 2. 
17731 © - s Obejrzenia kapeluszy w magazynie 
$ przeniesiony dod. Nr20 gz rei 
€ j 6 
dzi elni cza e (róg Kreszczatyku i Placu Ratuszowego). 6/2 komfortem urządzone mieszkania 
H Polecamy herbatę w lepszym gat. za Nr Nr. 51, 58 od 1 rb. 40 k. do ©|-4. :; 7i3 pokojów, elektryczność 
3 rb. funt, jako też świeżą kawę paloną w róznych cenach, dla ama- © | winda, centralne ogrzewania, wszyst- 
© torów >melangec pn 1 rb. i 1 rb. 20 x. funt. Kakao Holenderskie ©Q|kie nowoczesne wygody w nowc-wybu- 
6 7 wysokim gatunku po 1 rh. 20 k. fant. Na żądanie publiczności za- @ |d1vanym domu Djakowa. Mikołajew. 


ski Plac Nr 4. Oglądać można co- 
dziennie od 3 do 5, Telefon Nr 224 
18967 


LA M WEJ 
(cafć Moderne 


Kreszczatyk — Pasaż 34 


otwarta. 


Pszy kawiarni 


U BILARDY. 


2 
K wierzchuwe i reg zę: 
onie i ania 


19243 
był. głów. re- 
żysera Paters. 
Egzaminy wstępna i po- 


19263 
11136 


rasy siwej Ukra 


Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych "s< aw A Modrzewskiego. | 


a LI 4 æ H 
Gimnazyum żeńskiej pensyonat 
W. TRIFONOWEJ, z pełn. praw. gimnazyum rządowego, Wielka 
Podwalna 14: dom Rodzianki. Podau'a przyjm. %9 do wstęp, I-VI 
kl. codziennie, Początek lekcy: 1 wrzenia. Ogród dziecinny i szkoła 
przygotowawcza dla dzieci obojga płci. 19054 


K urs y 0. i S. Kurdiumowych 


dla nauczyc. ro- 
bót ręcznych 


(Przyjm. się wolne siuchaczki.) Dające pat. 


nauczycielski. Specyal. oddz. robót 
artystycz. Lekce rys, malarst.. modelow., wyci k. na skore i 8*5.1., 
wypal. r rzeżba w "drzewie; szt. kwiaty 1 owoce i inne roboty. Warunxi og 
ld 3g. Włodzimierska 77. x 16169 
— —IE BEE BEE U HE 
| Przeciwko 19179 WA ed = | "a 
a . . 
m ARGYINE TOWARZYSTWO | „a 
a 
m FABRYKI WIGDGNOKICH MEBLI g 
s > i . 
a` |AGOBA ORNE „8 
nostras okazała się znakomitym | MB 6' E 
środkiem czeska wcda gorzka u UA pe” LJ 
|| a p m 
i m, „ KLów an 
ZATALICA = misą 
u u 
Èi GAŁKOWITE URZĄDZENIE POKOJ, mum UB 
u WE WSZYSTKICH STYLACH m  N*0-50 "« 
Hia i Szaratica u WŁASNYCH FABRYK. m „a 
i w przypadkach cholery azya- BB wósnych ATELLJE a H 
tyckiej działać skute”znie, natych- E E 
miast po użyciu. Wystarcza | - 2 > 
szklanek. %4% {a a s 9 "E p 
Przedstaw. na Krej Poł -Zachud i M 1924] 


Kijów, JUROTAT 


-Żywia. 13. 9 


Dr Czerniak ™ ggi i 


Syf, won., mcczoplo, (-pse. sar sret 
niem. ple.) Wszyst. spec. spas. kur. Od 
dziel. łóżka. 11118 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Krešzczatyk 35. 
przy !"cznicy chirurg. 16268 


uł Z © "vä 
EANA teaee 


Jampol -Podolski 
Pranumeratg i ogłoszenia de 


„Dzien. Kijowskiego" 


Doświadczona nauczycielka 


z wiciolet. prakt. poszuk. pes. na wsi. 
Jęz. polszi, rrs., fran, niem. przedm. 
gimn. przyz. do wyż. klas. Adres: Ku- 
rydiówka dom Wrzeszcza dla Z. St. 


19194 


DLA CHORYCH PIERSIÓW 
SANATORYUM w ZAKOPANEM , 


POD KIEROWNICTWEM 


'De K.DŁUSKIEGO: 


OD 11KOR.wzwY1 


już została przeniesiona do now:go spacyaimie urządzonego lokalu przy ulicy 
Ruzniecznej Nr 44. Przy szkole: klasa młodsza i strsza wstępna i pen. 
syonat. Podania przyjmują się cedziennie od godz. 10 do 2 pp. «9251 


róg Proreznej, obók 
Kijow. Tow. Elektrycz. 


A na ul, Puszkińską Nr 2, telefon 1395. 


ag a 
Buhajki 
dzje Jan Drzewiecki, naj. Strzyżaków, 


st. kol., poczt., telegr. Oratów, gab. 
kijowskiej . 


aorako dremyn 


X. 


Polityka w „Wirach“ Sienkiewicza. 


Było to już temu lat zapewne kilkana- 
ście, a wszyscy przecież, jako tako starsi, 
pamiętamy — jakby to było wezoraj — 
chwiię, gdy zaczęło wychodzić „Ogniem i 
Mieczem“, potem cała Trylogia, 

Wychodziła, płynęła, tryskała z wyo- 
braźni Sienkiewicza, ale z pod serca polaka 
i „brała w jassyr corda“ szturmem 

„Ch é zdawało się już wtedy, jak dziś, 
że niema młodych, bo wyziębiła ich „pozy 
tywność* — wstawali z martwych jednak i 
oni i zaczytywali się, pożerali, co więcej — 
odczyty wali Trylogię raz i drugi. l biło og- 
niem, nawet «d „wymoczków*, cóż dopiero 
od starszych i kobiet Trylogia zelektryzo- 
wała. lepiej, bo zagrzała ciesłem, gorącością 
zdrową całe społeczeństwo nasze z końca w 
komiec, £ dołu aż pod górę. Młodzi i sta- 
rzy, prawi i lewi, wielcy i mali — rozdzie- 
leni dolą, stanem, opiniami łączyli się w za- 
chwycie i stanęli, jak jeden mąż, w uwiel- 
bieniu przed Sienkiawiczem. 

I oddali mu pokłon tak nizki, a jegi 

ostawili tak wysoko, jak jeszcze może ni- 
kogo — przynajmniej nie za żywia. 
Z laturnią szukać było, kto Sienkiewi- 
cza nie czytał. Znalśmy przecież wtedy 


pewnego nienajmądrzejzego, ale i menaj- 
głupszego, a w każdym razie nie bez serca 
i zapału, który nie czytał Trylogii. Tłóma- 
czył się on tak i usprawiedliwiał, bo uspra- 
wiedliwien e należało się: Książek pięknych, 
a co ważniejsza, dobrych jest, Bogu dzięki, 
niemało. Wszystkiego nie przeczyta, a choć- 
by. można — lepiej mniej, a dubrze. Zmu- 
szonym jest się więc poprzestać na cudvym 
sądzie. Dlatego też staram się czytać prze- 
dewszysikiem to, czego nie czytają drudzy. 
Trylogię znam bez czytania, mówią mi o 
niej — mądrzy i głupi, starzy i młodzi, 
skrajni z lewa i skrajni z prawa, ludzie bez 
zapału i z zapałem. ] 

Każda ks ążka Sienkiewicza, ledwo wyj. 
dzie, już ma swoją literaturę. Tak 
zaczyna być i z ostatnią p. t. „Wiry“. 

Między innymi pisze o niej w NrNr 
388 — 389 „Słowa“ p. Straszewicz, chorąży 
tego stronnictwa realnego, które ehełpi się, 
i słusznie, że stało zawsze dotąd w pierw- 
szym rzędzie Sienkiewiczowskich wielbisteli. 
Stawiano go i w tym obozie wysoko, bar- 
dzo wysoko — to dobrze — ale potem tak 
nadzwyczajnie wysoko — że przypomniał się 
Morawski tego samego stronnictwa wymo- 
wuy zelator, gdy, parafrazując Mickiewicza, 
wołał że „nie wolno mężów pióra wynosić 
(na Wawel) do równych zaszczytów — bo 
czynów stal zawsze góruje o niebo nad sło- 
wem i sztuką“. 

Już w sprawie „Grunwaldu“ odezwał 
się Sienkiewicz nie po myśli „prawicy naro- 
dowej“. 

Teraz znowuż „Wiry“ sprawiły reali- 
stom, w imieniu których przemawia p. Stra- 


szewicz, „dotkliwą przykrość bo największy 
dziś pisarz na polskiej ziemi wdał się w za- 
targi stronnicze i poświęcił swe pióro inte- 
resom polityki bieżącej“. 

„Zdobył soble powagę i wpływ, jak nikt 
inny w narodzie. Więc się zdawało, że to 
go wyniesie nad stronnictwa, że stać się po- 
winien rozjemcą i obrońcą krzywdzonych i 
stróżem prawdy. Czyż jest rola zaszczy- 
uniejsza? I pożyteczniejsza? On jeden mół 
ja spełnić — i poniechał. 

Więc czuję żal do Sienkiewicza. Po 
co schodzi na błotnistą ziemię niesnasek po- 
liycznych? 

W „Wirach* znajdujemy wyraz uzna- 
nia dla narodowej demokracyi — to rzecz 
przekonań. Ale jednocześnie os: arżone i po- 
tępione są dwa inne stronnictwa: socyaliści 
i realiści 


Względem pierwszych zachował Sien- 
kiewicz jakieś przynajmniej pozory warun- 
ków, nieodzownych przy wymiarze sprawie- 
dliwości. Wywiódł socyalistę Laskowicza, 
który może się brenić. Realisty nie ma w 
powieś'i ani jednego. Oskarżają nas i są- 
dzą zaocznie. 


W powieści występuje rezoner, pan 
Groński, trochę jakby nad polityk i zwierza 
się: „Realiści to są ludzie niegłapi i po wię- 
kszej części dobrej sj 

Pan Straszewicz zabiera się do p. Groń- 
skiego — i to bardzo ostro. Nie nazywa 
go wprawdzie po imieniu oszczercą, ale to 
jest leitmotiv całej długiej samoobrony. 
Oskarża oczywiście nie Sienkiewicza, ale je- 
go bohatera. 


ińskie; sprze- 


16152 


przyjmuje 


p. Włodzimierz Biesiskierski. || łagod nie przeczyszczą 


wzmacnia zołądek 


I gdy polemizuje ze słowami, „że rea- 
liści tù są ludzie — niegłupi*, to oipowiada 
także pośrednio, bo p. Grońskiemu: — „czy 
to aby zupełnie pewne, że pan od wszyst- 
kich realistów mądrzejszy“? „Nie po koniu— 
to po hołoblach*. 


ilu jest w Polsce „Grońskich*, a ilu 
„Nie Grońskich* stwierdzić tradno, bo sta 
tystyki „stronniczej* nie mamy. Łatwiej 
możnaby ten procent określić u nas na Ru- 
si, bo członkowie stronnictwa krajowego są 
ponumerowani. Bodaj że jest bardzo wielu, 
więcej jak wielu Nie-Grońskich wprawdzie— 
ale jeszcze więcej nie realistów. 

P. Straszewicz broni obozu jasno, ści- 
śle i logicznie, jak mało kto, tak umie. Czy 
ze skutkiem? Nie wdajemy się tym razem w 
spór — nie kto lepiej, ale kto mądrzej oj- 
czyznę kocha, 


Zastanówmy się tylko nad tym ogól- 
nym żalem p. Straszowicza, że Sieokiuwicz 
„poświęcił swe pióro interesom stronniczym, 
że zeszedł na błotnistą ziemię niesnasek po- 
litycznych*, że napisał o tem ksiązkę 

U narodów, które mają wszystko: wol- 
ność, niepodległość, a więc żyją, co się zo: 
wie, którym brakuje chyba kropki nad „i* 
t. zw. poprawy losu — możn» mówić, że 
walki stronnicze są tylko „bieżącą polityką“. 
Ludzie, jak Sienkiewi z, mogą w tych szczę- 
śliwych krajach marzyć na wyżynach albo 
grzebać się w przeszłości, nie muszą konie- 
cznie — choć i to bywa — „schodzlć na 
błotnistą ziemię”. 


Ale u nas? Tum gdzie jest wszystko do 240- 
bycia aż do elementów życia dachawego ra- 
ws e, a często także „zoologicznego“, aby 

ażdy z nas mógł na chleb pracować, a "a 
ziemi się ostać — gdzie trzeba czuwać, «by 
nie stracić to trochę, co pozosiało nam je- 
szcze po zaborczości innych lub go nicoglę- 
dności, „ryzykowności* własnej — w ni- 
szych waruskach sposób bronienia sę, nit- 
dawania się, przetrzymywania pomimo wszy* 
stko i wbrew wszystkim — to kwestya życia. 

I sie just obojętną rzeczą. komu daje- 
my się powodować, kogo słurhamy, za 
kim — a więe którędy i dokąd idziemy, czy 
ci, którzy radzi nam prowodyrować, czy mo- 
że tylko dobrze chcą, a nierozumnie prowa- 
dzą, inni snewóż, czy mają oprócz rozumu 

w głowie także Boga w sercu, czy też my- 
ślą może, że człowiek i narody mogą żyć 
tylko chlebem? Stronnictwa, nie mówmy 
polityczne tylko, ale u nas przedews:yst- 
kiem narodowe, grupują cpinię, czynniki, a 
także środki, którymi do cela można dojść 
albo nie do;ść — albo, co gorsza, zbłądzić, 
Wszystkie chcą, aby b;ło lepiej, ale jedne 
ciążną ranadto na prawo, a drugie może za- 
nadto na lewo, jl zaś między niemi nie 
jest zawsze tylko sporem o taktykę. Wal. 
ka stronnictw przedewszystkiem  narodo- 
wych w społeczeństwach, które upadły lub 
dały się powalić, chcą dźwignąć się a 
więc muszą wychować nietylko niodzież, ale 
najczęściej i starszych i wskazać im drogę— 
tędy, a nie tędy — walka stronnictw zasa- 
dnicza, w naszych warunkach, nie jest nia- 
godną — nawet Sienkiewicza. 

Nie pospolituje on swego pióra, gdy 


oddaje je pa usługi rozprawy zasndniczej — 
kw rozumniej Rzeczpospolitą kecha. 

Š. p. Ludwik Góiski powiedział kiedyś, 
„że chwalebnem jest badać przeszłość, ale 
użytec niej tworzyć teraźniejszość, bo w niej 
jest zaród pr yszłości*. Cboć miał na my- 
Śli inny porządek rzeczy. ale „rawdy głęb- 
sze daj: się najczęściej zastosować do roZ- 
maitych sfer ludzkiego działania. L. Gór: 
ski, zwany „Panem Podstolim" raz więcej 
stwierdził, że z polskiej wsi, od roli, od zie- 
mt nie najgorsz* idą rady, a w każdym ra 
zie prawda życ owa. 

Sieukiewicz, opowiedziawszy nam daw- 
niej, jaką Polska była, poszedł teraz za my- 
ślą Górskiezo i mówi ram w ostatn ej swo- 
jej piwieści, co robić na dziś i jak—sx jrzy 
najmniej, zego nie rob ć. Przez to nie stra- 
ci on „uroku » w łysu* ani u polsk ego 
tgółu, ani cheicjmy wierzyć —w oboz e rea 
li tow, który, k.cbając sprawę i prawdę 
przedewszystkiem, z pewnością powtarzają 
z Sokratesem, że amicus „realismus“, sed 
magis amica veritas. „Kochamy naszą tak 
ktykę, ale jeszcze więcej ,rawdę*. 

Ksawery Krasicki. 
a kj . OE NE a opmoanaccj 


Cesarz Wilheim i polacy. 


Katolicka «Koeln. Volksztg» podaje — iako char 
rakterystyczny dla stanowiska cesarza Wilheima wobec 
ustawy o wywłaszczeniu—następnjący fakt, który rzes 
komo miał zajść podczas poznańskich nroczy:tości. Gdy 
witczorem 20 z. m odbywał W:ihelm cercle z polity: 
kami, prezydent komisyi kolenizacy,nej, tajny radca 
Gramsch po zął się żalić, że jest brak ziemi dla dal- 
szych osiedleń chłopów niemieckich i że trzebaby jąć 
się wywłaszczeń. Na to cesarz nie dał żadnej odpo: 
wiedzi i rozmowę przerwał, Również pedkreśla «Koeln. 
Volksztg» to, że cesarz Wilhelm mie źwiedzał wcala 
wsi kolonistów. Wreszcie donosi, że cesarzowa dłużej 
rozmawiała z b'skurom ks. Likowskim, a także i c» 
sarz— choć Kkrótko—z nim rozmawiał. Z tego wszyst 
kiego wysnuwa «Koeln. Volksztg» daleko idące wnioski 
o zmianie stosnnkn cesarza Wilhelma wobec polsków 
Inne pisma niemieckie, powtarzając te rewelacye «Koeln 
Volksztg» — odnoszą się do mich z niedowierzaniem, 
gdyż — jak piszą—niepodobna przypuścić, aby tajny radza. 
Gramsch, még? dnęościć sią tego nietaktn, jakimby 
było wszczynanie z cesarzem na baln dworskim rozmo- 
wy o potrzebie wywłaszczania polaków. 

Pisma bakatystyczne donoszą, ŻA epizod taki nie 
mógł mieć miejsca wobec tego, ża cesarz na drugi dzień 
przzbył do gmachn komisyi koloni:acyjnej i blizko go 
dzinę tam przepędźił. 
(wn mi CEE. 0 


Dekret papieski 
w sprawie pierwszej Komunii 


= Wd — 

W świeżo wydanym numerze „Acta 
Sedis Apostolicae“ z dnia 15 z. m. znajduje 
się między innymi dekret Kongregacyi Sa- 
kramentów ustalający wiek, w którym dzieci 
przystępować mają do pierwszej Komuni, 
na lnt 7. Dekret, rozpoczynający się słowa 
mi Quam singulari Christus amore, zazna- 
cza, że do w. XIII dzieci ochrzczone przyj- 
m.wały Komunię pod postacią wina. Później 
weszło w Kościele rzymskim w zwy:zaj, iż 
dzieci do, uszczano do Komun.i dopiero, gdy 
osiągnęły wiek poznania. Konsylia w Lat- 
ranie i Trydencie sankcyonowały t n zwy: 
czaj, nie zabraniając jednakże udzielania 
Komunii także dzieci m w porze życia v cze- 
śniejsz j. Skutkiem tego wkradły się z cza 
sem do Krścioła różne niewłaśctwości. Czy 
nion» różnicę pomiędzy wieklem poznani» 
ola spowiedzi a dla Komunii, żącając iżby 
dzieci, raające przystąpić do „Komunii, posia- 
dały już gruntowniejszą znajomeść tajemnic 
wiary. Ustanawiano więc d wolnie wiek 
wymagany przy Komunii na lat 10, 12, nie- 
kiedy nawet na 14, zabraniając dzieciem 
poniżej tego wieku przyjmowania Komunil. 

Wedle k mentarzy dn koncylium late- 
raneńskiego— wywodzi Dekret—wiek pozna- 
nia uznawano jako zaleźny od tego, czy 
dziecko umie rezróżnić chleb + ucharystyczny 
od zwykłego. Stosownie do tego Kongrega- 
cya Sakramentów na generalnem zebraniu 
dnia 15 lipca 1910 r. ustanow.ła następujące 
podr | Wiek poznania sarówno dla Spowie- 
dzi, jak Komunii, rozpoczyna się mniej więcej 
z stódmym rokiem życia, niekiedy nawet 
wcześniej. W tym wieku też rozpoczyna się 
p-dwójny vbowią ek przystępo” ania do Spo 
wiedzi i Komunii. | 

2 Od przystępujących po raz pierwszy 
do Spowiedzi i Komunii ne potr.eba wyma- 
g»ć zupełnej zaajomości nauki chrześcijań- 
skiej. Bziecko powinno później w miarę roz- 
woju zdolności duchowych rozszerzać reli- 
gijne swe wiadomości. | | 

3 Dziecko przystępujące po raz pierw- 
szy to Komunii winno posiadać odpowie- 
dnią znajomeść najniezbędniejszych tajemnic 
wiary (necessarii necesitate medii) i rozróż 
nieć chleb eucharystyczny od zwykłego, ma- 
teryaln go posiłku. r 

4. Obowiązek dzie'xa przystępo : ania 
do Spowiedzi 1 Komunii cięży również na 
tych, których opiece owierzons jest dziecko 

5. Proboszczowie winni d łożyć starań, 
by coroczni: raz lub dwa ruzy odbywała się 
ge eralna Komunia dzieci, do której przy- 
pusz zeni być mają ni:tyłko po raz pierwszy 
komunikować się mający, lecz ta'Że za ze- 
zwoleniem ojców i spowiedników, ci, którey 
już się komunikowali. | s 

6. Duszpasterze i wychowawcy winni 
starać się, by dzieci po przyjęciu pierwszej 
Komunii komunikowały się często, ile moż- 
ności, codziennie i aby brały udział w pu- 
blicznej nauce religii. 

7 Potępić należy zwyczaj niedopuszcza- 
nia dzieci do Spowiedzi po wieku poznania, 
inb też nieudziela ła im rozgrzeszenia 

8. J-st również potępienia godnem nad- 
użyciem dzieciom po osiągnięciu wiekn po- 
znania odmawiać Komunii lub ostatniego 
Namaszczenis, lub też pogczeby takich dzieci 
traktować medle przepisów pogrzebowych 
dziecięcych. 

Ojciec św. Pius X aprobował ten De- 
kret dn. 7 sterpnia. Wszyscy biskupi winni 
Dekret podać do wiadomości nietylko kleru, 
lecz także ogółu wiernych. Ma być on co- 
rocznie w czasie około Wielkiejnocy ogłasza- 
ny w kościółach parafialnych w języku ludu. 


Z prasy polskiej. 
Z powodu Bened biskupów ma- 


ryawickich „Gazeta Warszawska* konstatuje 
upadek tej sekty. Pis e ona: 


»W tych dniach odbyła się w Łowiczu uroczy- 
stość maryawicka wyświęcenia 2-ch nowych biskupów 
tei sekty. Uroczystość miała na szczęście przebieg zu- 
pełnie spokojny. co świadczy, że namiętność: religijne, 
które przed pain laty powodowzły rozlew krwi, obe- 
cnie ncichły i uspokosły się. Istotnie, w cząsach osta- 
tnich pozostawiono maryawitów w spokoju. nawet ga- 
wiedz uliczna przesiała zwracać uwagę na księży-cd- 
szczepieńców. Opinia publiczaa interesowała się ru- 
chem maryawick:m dość słabo, uspokojena zapewnie- 
ciami, że wpływy sekty słabną, a w każdym razie znaj- 
dują się w stadyum zupełnego zastojn. Istotnie, o no- 
wych >podbojache sekty w kraja naszym ne słychać, 
a jej wyprawy >misyjsec na Litwę i Ruś, pogoń za 
nowymi terenami działalności, gdy w kraju naszym se- 
kta liczy zaledwie kilkadziesiąt tysięcy zwolennikó*, 
świadczy nie o ekspansyi i żywetności sekty, ale ra- 
czej o ntraci4 przez nią grantu pod nogami w Króle- 
stwie. Również i w uroczystościach w Łowiczu wi- 
dzieć należy raczej oznaki jej dezorganizacyi i rozkła- 
dn wowuętrenego, auizeli dowód wzrostu i siły. | | 

>Wyświęcenie nowych biskupów maryawickich 
świadczy albo o chęci pokrywania błyszczącymi pozora- 

i niewesołęgo w istocie stanu sekty, albo tez o by- 
pertrofii małostkowych awbicyi wśród księży odszct8- 
pieńców. ak: 

» Wyświęceniec nowych >biskupów« maryawickich 
w niczem, oczywiście, nie poprawia i nie zmienia sta- 
nn Sekty. Km 

>Dotychczasowy »bisknpe Kowalski miał już spo- 


sobność przekonać sią, jak słodki jest zywot >kościoła 


niezależnegoc w państwie rcsyjskiem: rząd uzależnł 


p ko ię wyświęcania nowych księży przez >bi- 


skupac Kowalskicg" cd sprawy prowadzenia propagan- 
dy maryawickiej na Litwie i Rusi w języku wyłącznie 


rosyjskim. Jako narzędzie »odpolszczeniac Kościoła na 


Litwie. jako czynnik, uddziaiywujący w duchn »bezna- 


rodowykmie na nasze masy lniowe maryawici przedsta- 


wisją, oczywiście, dla rządn znaczną wartość. Minęły 


jaż jednak czasy miodowe >platonieznego< między rzą- 


dem a maryawitami flirta. Nastają czasy stosnnkn, 
Wzamian 


opartego na realnej pcdsiawie do ut des. 
ʻa poparcie rząd wymaga cd maryawitów usług pozy- 


Rząd natcmiast, kokieiując ich w daiszyu: ciągu obe- 


organie ur-ędowym, 


ność przekonać się, że, zerwawszy 
w zupełuą zależność od... Peiersburga. 
woli on tę drugą zależność 


zrozumiały cne prędzej czy później, 
»duchowni przewodnicy maryawityzmuc. 


Wystama nina w Bua 


Humań, 26 sierpnia 1910 r. 
Przy nie bardzo sprzyjającej pogodzie 
ntwarte dnia 26 si-rpnia r. b. w Humaniu 
wystawę rolniczą. 
Uroczystego otwarcia wobec reprezen- 


ty, br. Meyendorfa i licznie zebranych zie- 


humańsko-lipowiecziego, 


horski, w treściwem przemówieniu 


rządza, wspomniał p. W. Podhors=i, że jest 


kim, taraszczańskim i t. d. i 


) prosił zwie- 
dzających o pobłażliwość dla 


zauważonych 


przedstawia się bardzo pięknie. 


mal w środku 
t kwiatów kilkadzi”siąt 


rozmieszczonych. 


Pawilony drobnego przemysłu, ogro: 
dnictws, przemysłowy, maszyn, rolnictwa, 
kooperatywy it d, są skromne lecz gu- 
stownie przystrojone. Natomiast powszech- 
ną uwagę zwraca pawilon rzadko na pro- 


wincyonalnych wystawach widywany, mia- 


aowicie pawilon sztuk pięknych. Jest to 
wielka zasługa komitetu, urządzającego wy- 
«tawę, ze postanowił zebrać arcydzieła sztu- 
ki polskiej, rozrzucone po domach tntejsze 
go obywatelstwa i pokazać je zwiedzającym 
wystawę. 

Z pawilonów prywatnych b rdgo do- 
datnio wyrósniają się: pp Władysława Pod- 
horskiego, Żurawskiego, Kesteckiego, Bojań- 
czyka, a wreszce Syndykatu rolniczego. Dla 
iawentarza żywego zbudowano obszerne bu- 
lyuki, zamykające duże trójkątne miejsce, 
przeznaczone dla wyprowadzania zwierząt, 
Inną część wystawy zajmują wzorowe zabu- 
dowania włościaństie, ziemstwa i maszyby 
rolnicze. 

Nie zapomniano również o dobrze urzą: 
dzonej restauracyi i cukierni. 

Zasługa urządze la tej pięknej wy- 
stawy przypada w udziale Towarzystwu rol- 
niczemu, istniejącemu od lat 8-iu, którego 
pierwszym prezesem był hr. Ignatjew, a od 
l.t trzech jest nim p. Władysław Podhorski. 
W łonie Towar:ystwa istniejący komitet 
wykonawczy z p. Tadeuszem Fiorkowskim 
na czele, zajął się wykonaniem projektu u- 
rządzenia obecnej wystawy, a guspodarz tej- 
że, p. Józef Duni; z podziwu godną wy- 
trwałością i poświęce iem pilnował tej pracy. 
Pozatem pracowali prezesi poszczególny. h 
sekcji nad urządzeniem wewi:ętrznem swych 
działów, które też bardzo dobr:e zostąły 
obesłaRe. 


Na czele sekoyi włościańskiej stanął 
p. Jakowlew,. ogr: dnictwa p. Safronów, koo- 
eratywy p. St. Fedorowicz, przemysłu fa- 
Fr ego p. M. Schmidt, chowu bydła 
». B. Lipkowski, chowu koni p. Z. Dobro- 
wolski, maszyn i narzędzi rolniczych p. E. 
Osiński, rolnictwa p. Sawostyanow, drobne- 
go chowu p. A. Zbyszewski, drob :ego prze- 
mysłu banie Sikorsk'e i br. Meyendorf, satuk 
pię-nych p. Czajkowski i malarz Wrzeszcz, 
ziemstwa p. Wes łowski, mleczarstwa p. Z 
Narbut. 

W czasie wystawy obok demonstracyi 
nsgrodzonych przedmiotów odbędą się od- 
czyty (większa ilość dla włościan) próby na- 
rzędzi ( maszyn rolniczych. 

Słowem, tak zaprojektowanie wystawy 
(fzisiaj niewątpliwie jedneso z najpotężniej- 
szych środków, zmierzających do podniesie- 
nia kultury, albowiem pou zających, wznie- 


cających zapał i chęć współzawodnictwa w 
dobrem tego słowa znzczeniu), jak niemniej 


wykonanie tej myśli, musi się spotkać z zu- 


pełnem i powszechnem uznaniem. Twórcy 


za e e a ON od A R © 


tywnych. Pomimo swej »beznarudowoście, maryawici 
wahają się dotychczas przod perspektywą zięcia na 
siebie roli jawnegn narzędzia ruwyfikacyi na Litwie. 


cnością swych przedstawicieli na uroczystościach ma- 
ryawickich i pełnemi zachwytu korespondencyami w 
równccześnie duje im odczuć swą 
władzę i p. >biskno< Marya Kowalski miał jaż sposo- 
z s=- popadł 

yć może, że 
od pierwszej, ale w ma- 
sach ludowych nawet maryawickie bałamuctwa nie po- 
irafą do tyla osłabić instynktn narodowego, aby nie 
dokąd je prowadzą 


tanta rządu, p. Jakowlewa, marszałka szlach- 


mian dok: nał prezes Towarzystwa rolniczego 
p. Władysław Pod- 
1azna- 
csywszy, Że obecna wystawa jest wogóle 
pierwszą, jaką Towarzystwo humańskie u- 


ona do pewnego stopnia ilustracyą kultary 
rolnej w powiatach — humańskim, I powiec- 


braków. Braki te — powiedzmy nawiasem— 
są jednakże minimalne; wystawa bowiem 


W obszernym ogrodzie, położonym nie- 
Miasta, stanęło wśród drzew 
| pawilonów publicz- 
nych i prywatnych, malowniczo i wygodnie 


tej myśli i pracownicy nad zrealizowaniem 
jej megą być pewni, iż usiłowania ich u 
wieńczone zostały dobreczynnym skutkiem. 


Dr. Z. M. 


| A o 
Handel zagraniczny Rosyi. 
—0— 

Rnsyjski handel zagraniczny, jak widąć ze sta- 
tystyki pierwszego półrocza 1910 roku, Szybko sią po- 
większa w porównaniu z latami nbiegłemi. 

<Torgowo-Prom. Gazeta» przytacza w ostatnim 
numerze dane porównawcze. A więc w ciągu pięcio- 
lecia 1899—1903 przeciętna wywozu wynosiła 329,4 
mil. rb., przywozu—275,2 mil. (mowa tn tylko o pierw- 
szych półroczach); w ciągu pięciolecia 1904—1908 wy- 
wóz—416,1 mil, przywóć — 3100 mil, w roku 1909 
wywóz--525,3 mil., przywóz —361,9 mil, wreszcie w r. 
1910 wywóz dssięgnął cyfry—578,1 mil. a przywóz — 
463,3 mil rb. 

Stanowisko dominujące w wywezie rosyjskim 
zajmuje jak zwykle zboże i inne produkty rolniczą, 
sięga bowiem 375 mil. rnb. (za pierwszo półrocze T. 
1910). 

Na'więcej prodnktów wywozi Rosya. jak daw- 
niej do Niemiec. Atoli w ostatniem półroczn znacznie 
wzrósł eksport do Anglii (prawie o 30 mil. rb.) przy- 
tem wzrost eksportu dotyczy głównie pszenicy 1 desek, 
natomiast eksport do Niemiec wzrósł zaledwo o 14 
mil. rb. Zwiększył się wywóz do Bolgii i Włoch, 
zmniejszył się zaś—do Finlandyi, Danii, Turcyi i Au- 
stro-Węgier. 


naa 


Z Wiina. 
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27.go sierpnia 


Sprawa redaktora tygodnika „Wiedza* 
p. Rymkiewicza, oskarżonego na mocy art. 
1084 o zamieszczenie artykułu „O sprawach 
finiandzk;ch* informującego o ruchu wojsk 
rozpatrywana była, ale została odroczo: ą 
ala zbadania, kiedy redaktor Rymkiewicz 

trzymsł cyrkularz zabraniający podawania 
takich wiadomości. 

Za urządzenie procesyi bez należytego 
pozwolenia gubernator wileński skazał dwu 
po księży na zapła enie po 200 robl, 

ary. 
W Połocku w tych dniach toczyły się 
również ci kawe sprawy w sądzie okręgu- 
wym. W jednej stanął przed sądem wło- 
ścianin K ban, oskar ony o założe sie szkół- 
ki polskiej 1 «. Zapaśnik nauczyci Obaj 
wyrok'em sądu skazani zo tali na zarłacenie 
po 15 rb kary. 

W drugiej za ochrzczenie dziecka po 
katolicku, ks. Tomaszewski, musiał zapłacić 
50 rb. kary i usunięty został od obowiąz- 
ków 'a 4 miesiące, a rodziców, tworzących 
małżeństwo mieszane, skazano na miesiąc 
twierdzy. 

Za takąż samą sprawę ks. dziekana 
Baranowskiego usunięto na 4 miesiące od 
obowiązków | kazano zapłacić 50 rb. kary. 
Rodziców dziecka ochrzczonego na miesiąc 
twierdzy skazano. 

O wizytacyi k=. biskupa Cieplaka, nio- 
Sąceno pociechę  r:ligijną we wszystkie za- 
kątki gub. mińskiej, płyną wieści świadczą: 
ce tyl.o o wysokiem napięciu nastroju p»- 
bożnego tłumów, witających niestrudzonego 
pa terza x radością i c:cią. 

Policya aa każdym kroku stawia prze- 
szkudy lub robi szykany przy zupełnie spo- 
kojnych objawach czoi dla dostojnika ko- 
ścioła. W Kopylu w nocy miejscowa poli- 
cya zrąbała tryumfalne bramy, z wielkim 
trudem wzn esione, powołując się na zakaz 
gubernatora stawiania takich bram. 

Zydzi łączą się z ludem w wyrażaniu 
czci naszemu pasterzowi, co wywołuje ogro- 
mne niezadowolenie wśród miejscowych biu- 
rokratów. 

Z Białegostoku donoszą, że na prośbę 
związku robotników katolików, chcących dla 
zebrania śrosków urządzić przedstawienie 
teatralne umatorskie, gubernator grodzień- 
ski odpowiedział, że porwolenia chętnie 
udziela, pod warunkiem, by przedstawienia 
odbywały się tylko w języku rosyjskim. 

Ogłoszono już w Wilnie w „Guber.Wie- 
domostlach* listę wyborców do Rady Pań- 
slwa* z gub. wileńskiej. Projektowane są 
wybory na 25-go września, niewiadomo je- 
sz:ze, czy ten termin otrzyma aprobatę mi- 
uistra spraw wewnętrznych. E. W. 


TOCK A Boys 4) 


Z Rówieńskiego T-wa Rolniczego. 
== 
Równe, 27 sierpnia 

Ostatnie zebranie Towarzystwa rolni- 
csegu naznaczone n3 11 b. m. nie przyszło 
do skutku z powodu przybycia niedostate- 
cznej ilości czło .ków. 1 rzeczywiście nie- 
zmiern:e dziwić się nalezy, Że na doroczne, 
walne zebran e, program którego prócz in: 
vych ważnych punktów obejmował taką 
ważną i zasadniczą kwestyę, jak połączenie 
si owarzystwa rolniczego rówieńskiego 
z Mora łuckiem przybyło aż 6 wy- 
roźnie sześslu członków. kaz jeszoze prezes 
Towarzystwa, próbując szczęścia, zwołuje na 
na 5 września ogólne zebranie. 4 go ma się 
oibyć ogólne zebranie w Towarzystwie rol- 
niczem w Łucku, na któr m omawiana bę- 
dzie kwestya połączeń się Towarzystw i de- 
legaci Tow. łuckiego mają 4 N na 
-ty do Równego. Zyczyćby należało, by 
delegaci łuc.y nie fatygowali się na darmo, 
by zastali w Równem zebranie prawomocne 
iby raz sprawa połączeń się Towarzystw 
była zdecydowana. 

W przeciwieństwie do Towarzystwa 
rolniczego Stowarzyszenie (Syndykat) przy 
nowym zarządzie objawia dużą ruchliwość. 
Obrót towarami w ostatnich kilku miesią- 
cath znacznie się powię:szył, w porównaniu 
z rokiem przeszłym ruch ogólny bardzo się 
ożywił. W dniu 6 września o godzinie 10-tej 
rano zarząd Syndykatu urządza pokaz karto- 
flarek na terenie łaskawie udzielonym przez 
administratora "óbr Szparkoskich (własności 
Janusza ks. Radziwiłła) pana St. Wilkoń- 
skiego, w odległości paru wiorst od Równe- 
go. W pobliżu będzie brać udział kilka kar- 
toflarek dostarczonych przez firmy krajowe 
i zagraniczne; pokaz zainteresował szersze 
koła rolników í oczekiwany jest zjazd li zny. 

W roku bieżącym tak zwany „remont” 
koni był bardzo ożywiony. Koni przypro 
wadzonych zostało 90, znacznie więc więcej 
niż w roku przeszłym (58) Komisya wojsko- 
wa przyjęła 43 w sumie 18,075 rb. Większe 


partye koni dostarczyły stajnie p. Odyne- 
kiego 80 sztuk, p Czosnowskiego 15, hr. 
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gdy podsądna zaczęła 


pełnić swe obowiązki, 
w tece redakcyjnej 


był już zapas artyku- 


Wiktora Brock-Platera z Dąbrowicy 18. Jak|łów, zaakceptowanych przez dawny skład 


oprzednich lat, tak i w bieżącym voku staj 

nia Dąbrowicka była na pierwszem miejscu; 
tylko wskutek przypadkowego okaleczenia 
koni w drodze komisya nie m'gła przyjąć 
dwóch Za 11 kosi stajnia ta otrzymała 
8,400 rb., p. Czo-nowski za zdanych 10— 
8,175 rb., p. Ody ecki za 10—2 950 r. 

Spółka w osobie ks. Mieczysława P.- 
nińskiego z Sapożyn» i przedsiębiorcy p. 
Najdycza zapr wadza kemunikacyę samo bo 
dową między Równem i Zytomierzem. Bę- 
dzie to wielkie udogodnienie wobec drogiej 
obecnie komunikacyi dorożkami lub tańszej, 
ale okropnej, archaicznymi omwvibusami. 

50 b. m. ma się odbyć ogólne zebranie 
członków założycieli giełdy w Równem; na 
porządku dziennym wybór prezesa i czł'nków 
kcmitetu— ustanowienie wysokości opłat etc. 
etc. Zebranie zwołuje prezes komitetu orga- 
niza yjnego miejscowy marszałek szlachty 
pan Andro. E. Okęcki. 

PRIDE 7" "ROR" 


Wiliam Kolman Hunt. 


Zmarł w Londynie jeden z najwybit 
niejszych malarzy współczesnych, pionier 
prerafaelityzmu, Holman Hunt. Sztuka an 

ielska ostatnich czasów traci w nim mistrza 
pierwszorzędnej wartości, artystę, który wraz 
z Rossettim, Wattsem, Leightonem, Alma 
Tademą, Herkomerem, Burne Jonesem i in, 
stworzył odrębny rodzaj sztuki, który mał 
być przeciwstawieniem prądom, panującym 
w sztuce angielskiej rrzed rokiem 1845 
D:nte Gabriel Rossetti, Wiliam Hoiman Huat 
i J.hn Everet Miilias, ta trójka nieśmiertel- 
na, zawiązała bractwo „Brather-hood*, dając 
początek prerafaelityzmowi, który postawił 
subie za zadanie walkę przeciwso ban Ino- 
ści różnych „szkół*, przeciwko stereotypo 
wym ruchom i wyrazom p:seudoklasycziiym 
a postanwił szukać wzorów w sztuce pełnej 
pro -toty indyw dualnei, bez recepty i prak- 
tyki szkolnej, w której talent i natchnienia 
miały się łączyć z gorącem uczuciem religij 
nem, w sztuce wczesnego R-nesansu. takie 
go Benozzo Go:żoli, Orcugni i innych. Jas 
wiemy, prerafaelityzm, mimo ostrych walk 
i polemik zwyciężył, objął sz rokie koła naj- 
wybitniejs ych współczesnych mistrzów an- 
gielskich (którym dziel ie dopomagał w pło 
mi*nnych artykuła h Rnskin) i wydał sze- 
reg dzieł pierwszorzędnej, światowej war- 
tości. 

Do szeregu więc głównych. przy wód» 
ców jeg» należał Hunt. Urodzony 1827 jaki 
syn ubogiego kupca angielskiego, już od naj- 
młodszych lat rwał się do rysunków, mimo 
gróźb i kar ze strony ojca, który bał się, 
żeby syn nie wyrósł na artystę; um eszczo- 
ny w sklepie przyjaciela ojca, składa pienią- 
dze i potajemnie pobiera lekcye u ucznia 
Reynoldsa, wreszcie ucieka ze sklepu, zaczy- 
na malować wzory na porkaliki, kopie ze sta- 
rych mistrzów, voprawia zniszczone portrety, 
uczy się, czyta i żyje w nędzy aż do roku 
854. 

W tym czasie maluje pierwszy swój 
głośny obraz „Światłość świata”, zdobywa 
uznanie i pieniądze; rozpoczyna się gorącz- 
kowa jaa walki z przeciwnikami nowego 
kierunku, coraz to nowe tryumfy, podróże 
do Włoch, Ziemi Swiętej, powrót do kraju, 
sława świstowa, zaszczyty i majątek. Za 
„Tryumf niewiniątek“, obraz namalowany w 
późniejszych czasach, bierze 35,000 franków. 
Cała j: go twórczość, to jeden hymn na cześć 
Chrystusa i religii. — „Hunt, jak słusznia o 
nim powiedział R, de la Sizeranno, to su 
mienność wci lona w malarza; maluje tylko 
to, w co wierzy i dlatego, że wierzył w 
Chrystusa, stworzył prawie sam mlarstwo 
chrześcijańskie w Anglii“. Pod względem 
techni i Hunt jest nieprześcignionym mi 
strzem; rysunek postaci oddany jest zawsze 
2 zadriwiającą sumiennością i plastyką, w 
kolorycie nie jest wprawdzie efektowny, ale 
tyle jest w nim życia, światła i powietrza, 
że nawet impresyoniści francuscy wieleby 
sę mozli od niego nauczyć. Czasem tylko 
przeładowywał pierwszy plan, szaty i akce 
sorya, a nawet modelunek niepotrzebnymi 
szczegółami, która cyz lował z przesadną 
drobiazgowością— przy tem wszystkiem jed- 
nak potężne płótna jego stanowią świetlany 
etap w bogatej sztuce angielskiej. 

Najważniejsze jego dzieła: „Cień śmier 
ci“ znajdaje się w „City Art Gallery“ w Man- 
chesterze, „Wale: tyn i Sylwia“ w „Art Gal 
lery* w B rmingham, „Tryumf niewiniątek* 
W „Walker Art Gallery“ w  Liwerpoolu 
„Ucieczka do Egiptu“ w prywatnej galery! 
w Londynie—reszta, a jest tego m óstwo, 
w galeryach światowych i prywatnych zbio 
rach. Malował także portrety, w ostatnich 
czasach zwrócił się dò legen1, na podstawie 
których pozostawił kilka srcydzieł, między 
innymi „La Dame de Shall:t* ze znanej opo- 
wieś i Tennysona. 
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„aotza Wileńska” przed sądem. 


Sprawa p. Jeleńskiej-Dmochowsklej, 


W ubiegły czwartek wileńska izba są- 
dowa rozpoznawała sprawę b. redaktorki 
„Zorzy U: p. Emmy Jelrńskiej- 
Dmochowskiej, którą oskarżono o to, że w 
N rze 18 redagowanego przez nią pisma, 
rozpowszechaionego w ilości 2860 egzem- 

larzy, 26 marca 1909 roku zamieściła arty- 

kał M:ryi Wysłouchowej „Btwa racławic- 
ka*, pobudzając tym artykułem polską część 
ludności naszego kraju do czynów bunto- 
wniczych i zdrady; że w N-rze 46 tegoż pi- 
sma z dnia 12.go listopada zamieściła w 
dziale p. t. „Tydzień p lityczny* wzmiankę 
o s rawach finlandzkich, zagrzewającą do 
czynów buntowniczych i w tymże numerze 
w dzlale „Wiadomości bieżące* wiad 'mość 
o szkołach cerkiewno parafialnych, siejąsą 
nienawiść między jedną narodowością a 
drugą. 

Pomienione przestępstwa przewidziane 
są w S$ 1 i 6 rz. I art. 129 kod. kar. 

W roli ekspertów.tłómaczów wy tąpili 
p. Dobrianskij, zarządzający wsleńską biblio- 
teką nubliczną i p. Kościałkowski. 

Badanie świadków (panie Bouffałowa 
i Kremerowa) stwierdziło, iż w tym czasie, 


redakcyi i że p. Jeleńska Dmochowska, zaj- 
mając od miesiąca zaledwie stanowisko re- 
duktorki, mogła ni: przeczytać przyjętych 
i zaakceptowanych przez poprzednią redak- 
cyę artykułów. 

Następnie obrońca adw. przys. Wro- 
blewski zakwestyonował dokładność tłóma- 

»nia niektórych ustępów inkryminowa- 
nych artykułów, dokona ego przez władze 
prokuratorskie I na jego prośbę sąd pozwo- 
lit pp. Dobriańskiemu i Kościałkowskiemu 
dokonac ponownego  tłomaczenia, które 
stwierdziio, że są pewne opuszczenia i nie- 
dokładnoś i we wska'anych przez ubrońcę 
ustępach artyzułów o sprawie finlandzkiej 
i o szkołach cerkiew no parafialnych. 

W długiej i świetnej obronie p. Wró- 
błewski stwierdził, że w wiadomościach o 
sprawach finlanizkich i szkołach cerkiewno. 
parafialnych niema wcale inkryminowanego 
przestępstwa. Również niesłuszne jest o- 
skarżenie z powodu wydrukowania artykułu 
o „Racławicach" o podburzanie do czynów 
buntowniczych i zdradzieckich. W chwili 
bowiem, gdy miała miejsce bitwa pod Ra- 
uławicami, skonfederowana wojsko polskie 
wystąpiło wszak (mówił p. Wróblewski) 
przeciwko swemu królowi Stanisławowi Au- 
gustowi, łamiącemu przy ięgę, daną 8 maja 
aarodowi, nie zaś przeciwko monarsze rosyj- 
skiesau. Wówczas, gdy magnaci polscy do- 
browoln e zaprzedawoli swoją ziumię oś:ien- 
nym m carstwom — Kościuszko z orężem 
w ręku bron.ł juz tylko czci swego narodu... 
Czyż z słazuje na miano buntownika i zdraj. 
cy człowiek-bohater narodowy, którego W 
więzieniu odwiedza Cesarz Paweł i ściska 
mu dłoń przyj:cielsko, z którym korespon- 
duje Aleksander Il... Każdy naród ma swo- 
je mauzoleum narod we, swoją skarbni ę 
wspomnień. I polacy mają — to Waweli 
l tam obok uwieńczonych koronami zasłu- 
żonych mężów spoczywają prochy bohatera 
w sukmanie, który wzbudzał szacunek na- 
wet u wrogów, a który, weuług aktu oskar- 
żenia, był buutownikiem i sdrajcąt... 

W piątek izba sądowa wydała wyrok, 
którego mocą była redaktorka „Zorzy Wi- 
leńs«iej*, p. J-leńska-Dmechowska, w spra- 
wie o art. „Racławice“ została uniewinnio: 
na, w sprawach zaś o „Tydz eń polityczny“ 
i o „Szkoły cerkiewno-parafialne“ — została 
Skazana na miesiąc aresztu. Ogłoszenie wy- 
roku D m nastąpi d. 3 (16) wrze- 
śnia r. b. 


A 


Anegdoty teatralne. 


Gdy Zuzanna Despre:, słynna artystka francuską, 
powróciła z wycieczki berliń»kiej i opowiadała o tryum- 
fach swoich pa dworze W»ihelma Il, którego ponuczała 
0 wdziękach kobiety francuskiej, jeden z kolegów ar- 
tystki zapytał złośliwie: 

— Czy istotnie koronowany słachacz pani rozne- 
gliżował się ze swojego majestatu? 

Jeden z największych zaroznmialców i intrygan- 
tów teatralnych, Le Bargy, twierdził, że gdy ndał się 
na willegiaturę, na każdym z dworców kolejowych ln- 
dność miejscowa robiła mn owacje. Odtąd więc musi 
podróżować «incognito». 

Pu zatargn artysty z administratorem Kome- 
dyi Francuskiej, otrzymał Le Bargy zaproszenie do 
Brukseli. 

— Obawiam się interwencyi rządu Rzeczypospo- 
litej i dlatego nie mogę grać na terytorynm obcego 
państwa - odrzekł Le Bargy jednemu z miodych ko- 
legów. 

— To niechaj pan gra <incognito>... 

— (6ż pan chcesz? — odpowiada, nie zrażony 
złośliwością artysta — słońce ne może ukryć swoich 
promieni .. 

— Od tego są parasole... 
młodzieniec. 

— Słońce pali i powłoki parasuli — nie daje za 
wygranę Le Bargy. 

— Poki nie za,dzie. 

— No, to należy do przyszłości, 

— Niechaj się mdy nam zdaje, że jesteśmy o 
kiika godzin starsi... 

Je Bargy nrwał subtelną szermierkę słów. ' 

Guitry (ojciec), mąz trzech żon, które doszczętnie 
zrajnował, słynie z dalszych podbvów miłosnych. Osta- 
tną jego ofiarą była młodziutka azioreczka, grająca je- 
dno z kurcząt w <Chanteclerze>, którym był, jak wia 
domu, Guitry. 


— Dlaczego robi on tyle podbojów — zapytuje 

„odna z pań Rostanda. 
= Od czegóż jest kogntem—0dpowiada poeta. 

— A cóż za różnica między kogutem a akto- 
rem?—pyta zakłopotana dama. 

— Ta tylko — obaśnia Rostand — że kogut nia 
zjada posagów żon ślnbnych. 

Guitry na swój sposób <urządza» Rostanda. 

— Dlaczego Rostand zaniechał wykończenia 
<Fansta>, któ:ego przyrzekł Sarze Bernhard? 

— Bo przyjaciel jego, Goethe, błagał go, aby 
mu nie robił konkncencyj. 

Z powodu tej sztuki odrzekł Guitry na zapytanie 
kolegi: 

— Dlaczego Sara nparła się grać Fausta? 

— Cóż chcesz? odpowiada — będzie to jedyna 
spostbność do odmłodzenia się staruszki... 

I w zachodniej Knropie znajdują się dyrektoro- 
wie teatrów, lnbujący się w... kłamstwie. 

— Dlaczego nie rozpoczynasz pan zamierzonego 
<tournóe> swojej trupy? — zapytuje ktoś dyrektora nie- 
wielkiego teatrzyku z przedmieścia. 

Bo nio chcę przeszkadzać zjazdowi królów w 
Cetynii, a wiesz pan, że tam są moi klienci i przyja- 
ciele... 

Jaka jest różnica pomiędzy pierwszą a ostatnią 
miłością?—zapytuje starzejąca się aktorka Gtabrycla 
d'Annunzio, 

Tak odpowiada boz namysłu puota, ża pierw- 
szą miłość zdaje się zakochauym ostatnią, a ostatoia.. 
pierwszą. 


m Z 
KRYUNIKA. 


dkalakdarzyk. 

uglś 31 (13) Paulina B. M. 

Jutro 1 (14) Idziego Op. 
Wsanóf lensa godz. 5 m 33 
Zachód słońca gedz, 6 19 
Długość dnia godz. 12 4 46 


krytyki — odgryza się 


— Z kroniki kościelnej. Dzisiaj w ko- 
ściele św. Aleksandra 0 godz. 10%/, odpra- 
wione będzie żałobne nabożeństwo za duszę 
Ś. p. ks. Adama Kruszyńskiego, prałata ka- 
pituły łacko-żytomierskiej i protonotarynsza 
apostolskiego. 
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— Regaty. Sekcya wioślarska P. T. G 
w niedzielę dn. 5 września urządza na Sta- 
rym Dnieprze regaty wioślarskie, których 
szczegółowy program będzie ogłoszony w 
czwartek. 

— Ž „Udziałówki*. Na ostatniem ze- 
braniu członków „Kawiarni Udziałowej* e 
którem podawaliśmy w niedzielę, przewodni- 
czył p. Chrząszczew ki, s: kretarzem był p Hu- 
suowski. Kedy komisya likwida yjna skoń- 
c-yła swe sprawczd nie, rozpoczęła się dysku: 
sya, w której zarzucano komisyi, że, po otwar- 
ciu kawi:rni przez władzę, nieprawidłowo 
pełniła funkcye zarządu, wówczas kiedy Z 
chwilą otwarcia powinna była złożyć swe 
mandaty Po długiej dys'usyi zebranie u 
chwaliło wyrazić wdz ęczność komisyi likwi- 
dacyjnej za jej owocną pracę, prosząc zarząd 
o objęcie » powrotem swych mandatów i o- 
bliczenie strat, poniesicnych Z powosu zam 
knięcia kawiarni, składając z tego sprawę 
na najbliższem zebraniu udziafowców, które 
się odbęd»ie mnej więcej za miesiąc. 

— Posiedzen e rady m'ejskiej. Dziś r.z- 
poczyna się w dalszym ciągu sesyu kijowskiej 
rady miejskiej, przerwana w piątek ubiegły. 

— Z uniwersytetu. Pojutrze, dn. 2go 
wrześniu, rozpoczecie sę (w kancelaryach po 
mocników prorektor») wydawanie studentom 
matrykuł oraz świadectw na prawo mies;ka- 
nia w Kijowie. 

— Echa sprawy Kumańskiego. Sprawa 
Kumańskiego, jak wiudsomo, skoń zyła się 
pokojowo, albowiem zięciowie milionera zgo- 
dzli się na zwrócenie mu jego majątku. 
Obecnie zjawia się nowa osoba pokrzywdzo 
na, dr Lepliński, w którego zakł dzie był 
ulokowany Kumański. W czasie sprawy K l- 
ka razy podnoszono przeciw d-rowi kompro 
mitujące go zurzuty i wraz z krzywdą mo 
ralną, przynoszące mu uszczerbek materyal- 
ny. Pragnąc się rehabilitować, d-r Lepliń- 
ski wdrożył przeciw Kumahskiemu  docho- 
dzenie sądowe. 

— Z kolei. Naczelnik kolei Połud -Za- 
chod. inżynier K Niemieszajew odjeżdża 
w tych dniach na 2-miesięczny urlop za gra- 
nicę, poczem, jak krążą poułoski, zostanie 
mianowany członkiem Rady Państwa, zaś 
naczelnikiem kolei Połud.-Zachod. ma zostać 
naczelnik głównego zarządu kol jowego in- 
żynier Kozyrtew, który, jak p: dawaliśmy 
w swoim czasie, zwiedził kilka tygodni te- 
mu koleje Poł.-Zachodnee. 

— kj sy prof. Reina. Lejb-akuszer 
profesor J. Rein, wydelegowany na południe 
Rosyi dla organizacyi walki z cholerą i dżu- 
mą, wyjechał w asystencyi głównego d ktora 
zarządu kol-i Połud.-Zachod. Fedrtowa-Cze- 
chowskiego do Elizawetgradu i Ekateryno- 
sławia. Podczas przejazdu po kolejach Po- 
łud -Zachod. profesor Rein ma zapoznać się 
z sanitarnym stanem linii fastowskiej 

— Opóżn'enie poc agów. Wczoraj wszy- 
stkie ranne pociągi kolei Połud.-Zachod. na- 
deszły do Kijowa z opóźnieniem 10—20 mi- 
nutowem, wywołanem wichrem północno- 
wschodnim. à 

— Powrót gubernatora. Wczoraj rano 
powrócił z Hum.nia gubernator kijowąki 
A. Girs. 

— Zw lnienie za kaucyą —Wczoraj wy- 
uszczon» z więzienia po złożeniu kaucyi w 
w. 4 tys. rb. jednego z urzędników okręgu 

komunikacyi Markowskiego, zaaresztowanego 
wraz z innymi w sprawie nadużyć w okrę- 
gu komunikacji. | 

Cholera. — Wczoraj do szpitala Al ksan- 
drowsk ego przywieziono 5 chorych z obja 
wami cholery. W innych szpitalach nowych 
zasłabnięć nie zaregestrowano. 

Ogółem (á początku epidemii cholerę 
stwierdzono u 1,197 osób, z nich zmarło 458. 

— ARESZTOWANIE. Z rozkazu żandarmeryi 
aresztowano po dokonaniu rewizyi byłego studenta Ale- 
ksandra Andrejewa, zamieszkałego przy ul. Gogolew- 
skiej Nr 7. 

— TRUP. Onegdaj w parkn Mikołajowskim 
znaleziono zwłoki nowonarodzonego chłopczyka, wido- 
cznie udnszonego. Ciało odwieziono do  prosekto- 
ryum. 

a — NIEOSTROŻNA JAZDA. Na placu Cesar- 
skim nieznany dorożkarz najechał na K. Mikłaszew- 


skiego, który doznał ciężkich obrażeń ciała. Rannemu 
udzielono pomocy lekarskiej. 

— CHLEB Z ROBAKAMI. Niejaka Maszewska 
kupiła w sklepie Derewianki przy zaułku Kreszczatyc- 
kim Nr 7 chleb z robakami. Pieczywo zostało odesła- 
ne do policyi. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na zjeździe 
Wozniesienskim Frozwożący bułki K. Kosewij zleciał 
przez nieostrożność z wozu i złamał sobie nogę. Po- 
gotowie udzieliwszy mu pomocy na miejscn, przewiozło 
go do szpitala Aleksaadrowskiego. 


— NOŻOWNICTWO. Onegdaj przy ul. W.Wa- 
sylkowskiej Nr 135 przyszło do krwawego starcia mię- 
dzy Łysiczkinem a Woroninem. Do Woronina, który 
otrzymeł kilka ciężkich ran wezwano Pogotowie. Ły- 
siczkina zaaresztowano. 

— Na Besarabce dorożkarz Cybulnik wraz z ja- 
kimś nieznanym osobnikiem zadali kilka ran dorożka- 
rzowi Samoturowowi. Ranionemu udzielono pomocy 
lekarskiej. 

— UJĘCI PRZESIĘPCY. Na »Tołkuczcó« uję- 
to 17-letniego Semeuowicza, który dwa miesiące tem 
uciekł z kolonii poprawczej dla małoletnich prze- 
stępców. 

Na u!. Aleksandrowskiej zatrzymano Stepanowa 
z kradz onemi rzeczami. 

Na nl. Bnlwarno Kudriawskiej ujęto Karelina, 
bród na placu Sofijowskim okradł śpiącego Baku- 
enkę, 

GWAŁTOWNA ŻONA. Przy ul. Mieżygor 
skiej Nr 69 niejaka A. Żuk w kłóini oblała Swego 
męża kwasem siarczanym. Nieszczęśliwy małzonek ma 
całą twarz poparzoną,—o0czy na szczęście ocalały. 

-- POŻAR. Onegdaj z przyczyny nieznanej wy- 
bucbł pożar w obejściu Danilewskiego na Priorce Dom 
kryty słomą spłonął przed przybyciem straży ogniowej; 
był on asekurowany. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Borszczagowskiej Nr 
41 z mieszkania nrzędnika Denisiuka zrabowano ma- 
szynę do szycia i inne rzeczy na sumę 110 rb. Na 
ul. Lwowskiej w tramwaju skradziono [wanowe! złoty 
| wę z łańenszkiem wartości 100 rb. Przy ul. Fun- 
dnslojowskiej Nr 16 złapano na kradziezy Jerusalim- 
skiego. Na wystawie akwaryów kasyer zatrzymał B. 
Rysińskiego, który chciał nkraść lampkę elektryczną. 

— ZNÓW ROZBICIE POCIĄGU. 26 sierpnia. 
jakieśmy juz podawali, w pobliżn stacyi »Łazorkie ko- 
lei kijowsko połtawskiej, rozbił się dążący do Kijowa 
pociąg towarowy. Ledwie zdążono ku wieczorowi 28 
sierpnia uregliować przerwany ruch pociągów, jak 
o godz. 7 z rana 29 sierpnia nastąpiła nowa katastrofa 
w pobliżu stacyi »Rueszetiłowkie wykoleił się i rozbił 
towarowy pociąg wskutek złamania osi,—zaczem ruch 
towarowych pociągów został zupełnie przerwany, a po- 
ciągi osobów6, Z przesiadaniem pasażerów na miejscu 
katastrofy, nadchodzą do Kijowa z opóźnieniem 5—6 

dzin. 
b Podczas katastrofy otrzymał dość silne obrażenia 
jakiś chłopiec. y 

— W SPRAWIE DOMU SCHADZEK. Wczoraj 
zostało skończone Śledztwo policyjne w sprawie właści- 
cielki domu schadzek, Wyszewatej i wszystkie doku- 
monty w tej sprawie doręczono sędziemu śledczemu 
8-go rewiru. Wina W—ej została stwierdzona osta- 
tecznie i do sądu będzie należało odtworzenie zupełne- 
go i szczegółowego obrazu <cpajęczej> działalności wi- 
nowajczyni. Jedna z jej ofiar, Ł., wdraża obecnie 
sprawę przeciw swemu uwodzicielowi, ziemianinowi R. 
a należy przypuszczać, że ofiar takich jest cały szereg. 


nej sakiewki odebrali od przyjezdnego Kanara 195 rb. 


otworzono w południe. 
czyński, marszałek hr. Badeni, 
polskiego prof. Głąbinski, Pawlewski, 
Obrębowicz z Warszawy. 


siewski z Przeworska, Skibiński ze Lwowa; 
na wiceprezesów: Epler ze Lwowa, Rząsnie- 
ki z Ķiji wa; pa sekretarza generalnego — 
Anczyc; na prezesa honorowego—Dziekoń- 


go—Rawidzki z Poznania. 


Kurya metropolitalna w Petersburgu nade- 
słała następujące pismo: „Z powodu zamie 
szczonej w niektórych pismach wzmianki o 
odwołaniu kapelanów ks. biskupa Cieplaka, 
kurya metropolitalna w Petersburgu, z pole- 
cenia Jego Fxscelencyi arcybiskupa metro- 
polity, czuje się w obowiązku zakomuniko- 


cya żadnego z kapelanów biskupa Cio: laka 
nie odwoływał 
szczyzny dwóch księży; jeden z 


go musiał powrócić do zakładów nauko- 
wych, drugi zaś pozostał przy ks. biskupie“. 


w Ekaterynosławiu „Oznisko* 
no na otwarcie czytelni i założenie biblioteki. 


dowiaduje się, że za udzielen e chrztu w ko 
ściele dzieciom wyznania prawosławnego, 
zawieszeni zostali w czynnościach: ks. Utnal- 
ski, proboszcz z Dub, na pół roku, ks. O- 
strowski z Trzeszczan na 3 miesiące i 
kary z Rudny ks. Władysław Gozdal:ki na 
pół roku 


Codziennnych'* p. Leon Rostkowski, 


i występować w charakterze redaktora. 


ki drugiego miasta € 
erą). W ziemi zachowało się na przestrzeni kilkuna- 
sto-morgowej mnó two piecyków okrągłych, garncar 


jącej i siedzącej, figurek byków, baranów, świń, psów 


których zawiadamia, że go zadenuncyowano, że z trud- 
ność ą zdołał umknąć do Gzlicyi i że tutaj odbiera so- 
bie życie, aby nikogo nie wydać. 


odbyło się we Lwowie otwarcie wystawy awiatycznej 
na dziedzińcu politechniki. 
wano dniem i nocą około wykończenia modeli. 
byli wyłącznie słuchacze politechu:ki, członkowie klu 
bu awiatycznego. Na wystawie pomieszczone będą mo- 
dele latawców Wrighta i Blóriota, 
Szczególniejszą nwagę wzbudzają dwa modele pomysłu 
naszych inżynierów. Sprawozdawca nasz oglądał wy- 
stawę we środę i widział pomieszczone tam dwie ma- 
RZYynYy: 
(Trzeci latawiec pomysłu pe skiego .wykoħczono w Zua- 
nej fabryce p Trandy). 

by) zawiera 50 metrów kwadr. 


razie wynalazca zastosuje motor 
H. P., później zastąpi 
nalazku 


jest wyłącznie z żelaza, (podczas gdy hiplan Webera 
z drzewa jesionowego i topulowego). 
zyi kotła podczas prób lotnych «ptak» Lihańskiego u- 
legi znacznym uszkodzeniom i 
stadyum, że mimo to można będzie wyrobić sobie po- 
giad na całość i faunkcyę konstrukcyi. Monoplan Li 
bańskiego jest prawie o połowę lzejszy od biplanu We- 
bəra. P. Libański zamierza w najkrótszym czasie zbu- 
dować nowy aparat z drzewa wedle tego samego mo- 
dolu, a wówczas ciężar aparatu jeszcze się zmniejszy. 


pajaco prace: J. St. Lewińskiego. 


cya kredytu dla wielkiago przemysłu w Galicyi. Stefa- 
na Rosińskiego. 


przez E. Casparego, , Kronika ekonomiczna, rolnicza i 
współdzielcza, tudzież bogaty dział rozbiorów i spra- 


D Z 


Dentysta Makarow, sublokator Wyszewatej, jak okazu- 
je się, nic nie wiedział o procedurze swej gospodyni, 
ponieważ nie utrzymywał z nią żadnych stosunków, a 
nawet mieszkanie odnajął nie bezpośrednio od niej, 
lecz od Markowskiego, urzędnika izby sądowej. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY, Wczoraj wezwa 
no «Pogotowia Ratnakowe» na zjazd Wozniesienski, 
udzie w domu Nr. 22 usiiował się otruć młody czło- 
wiek P. W ciężkim stanie desperata odwieziono do 
szpitala Aleksandrowskiego. j 

— SYMULACYA SAMOBOJSTWA. Wezoraj 
na ul. Aleksandrowskiej Nr. 30 niejaka Gołnhowa do- 
stała ataku histeryi, skutkiem czego, podejrzewając Sā- 
mobójstwo, wezwano lekarza Pogotowia. Ten ostatni 
stwierdził symulacyę samobójstwa, przyczyną którego 
było opuszczenie G. przcz jej uwodziciela. G. jakoby 
kilkakrotnie popołniała zamachy samobójcze. 

— STRZELANINA. Wczoraj w nocy stójkowy 
usiłował aresztować 2-ch podejrzanych osobników na 
targu Halickim i kiedy ci usiłowali zbiedz, zaczął do 
nich strzelać, bez żaduego jednak rezultatu. 


— KRADZIEŻ. Złodzieje za pomocą podrznco- 


i zemknęli. 
wczoraj. 


Kradzież miała miejsce koło dworca kolei 


KRONIKĄ POLSKA. 


— Zjazd techników. W piątek rozpo- 
czął się we Lwowie zjazd techników pols- 
kich przy udziale 350 uczestników. Kongres 
Przemawiali: Syro- 
prezes Koła 
inż 
Na rzeczywistych 
prezesów zjazdu wybrani zostali: Obrębo- 
wicz z Warszawy, Ehielski g Krakowa, Go- 


ski z Warszawy i na sekratarza honorowe- 


— Wyjaśnienie kuryl metropolitalnej 


wać szanownej redakcyi, że Jego Ekscelen- 


Pojechało z nim do Miń- 
nich, jako 
prefekt szkół, z rozpoczęciem roku szkolne- 


— Odmowa. Polskiemu Towarzystwu 
nie pozwolo 


— Ukaranie księży. „Ziemia Lubelska 


wi- 


— Usunięcie redaktora. 


Dotychczaso- 
wy reda«tor odpowiedzialny 


„ Wiadomości 
otrzy- 
mał z kancelaryi generał-gubernatora war- 
s.awskiego zawiadomienie, iż z powodu wy- 
toczenia mu sprawy prasowej, do czasu jej 
rozstrzygnięcia nie może podpisywać pisma 


Dziennik podpisuje teraz redaktor p. 
Kazimierz Łazarowicz. 


— Wykopaliska z przed 5UU0 lat. W powiecie 
zbarskim dokonano niezwykłego odzrycia. Prof. uni- 
wersytetn lwowskiego Hadaczek ;odnalazł osadę z epo- 
rojańskiego (3000 lat przed naszą 


skich, budowanych w trzech szeregach. W gruzach 
zniszczonych pożarem budowli znaleziono wiele malo- 
wanych naczyń glinianych, figurek ludzi w postaci sto- 


i nawet konia, zrobionego bardzo niegokładnie, praw- 
dopodohnie z tej racyi, że nie miano o nim wyobraże- 
nia plastycznego. 

| — Zagadkowe samobójstwo. Pod Tarnowem w 
Galicyi odetrał sobie życie warszawianin, Feliks Kal- 
wiński. Rzucił się pod pociąg. Pozostawił listy, w 


— Wystawa awiatyczna we Lwowie. W piątsk 


W ostatnim czasie praco- 
Zajęci 


oraz wielu innych. 


biplann Webera i monoplanu  Libańskiego. 
iplan Webera (na dwie oso 
powierzchni nośnej i 
waży przeszło 500 klg. Forma dwupłaszczyznowa. Na 
Kórtioga o sile 40 
go aparatem własnego wy- 


Drugi okaz: monoplan Libańskiego zbudowany 
W skutek eksplo- 


znajduje się w takim 


— cEkonomista». [om 3-ci b. r. zawiera nastę- 
Powrót do Adama 
mitba. J. Gościekiego. Import zboża niemieckiego do 


Królestwa Polskiego. Romana Rybarskiego. Organiza 


Emigracya polska na zachodzie Prus 
w świetla cyfr 
Onfiia kronika ekouomiczna zaboru pruskiego, 


wozdań dopełniają treści town. 

— Zjazd hiwtoryków i arohoologów niemieckich 
odbywa się w Poznaniu przy ndaale zaledwie 50 o 
sób, pod przewodnictwem prof. dr. Prnemersa, dyrek- 
tora poznańskiego archiwum państwowege. W pierw- 
szym dniu wygłosił radzca archiwalny dr. Karge z 
Krółewca odczyt o archiwach rosyjskich. rozwodząc się 
o zzbytkach w Warszawie, Kijowie, Wilnie, Peters- 
burgu, Moskwie, Helsingforsie i t. d. P. Mente z la- 
boratoryum w Charlottenburgu mówił o nowym Sposo- 
bie fotografowania dokumentów, a dr. Barlleu, wicedy 
rektor archiwum państwowego w Berlinie o międzyna- 
rodowym kongresie archiwa Gać w Brukseli. Na wnio. 
sek radzcy archiwalnego dr Grotenfenda z Skwierzyny 
uchwalono rezolncyę domagającą Się urządzenia w ar- 
chiwnm państwowem berlińskiem instytutu w celu za- 
stosowania nowego sposobu fotografowania Dr. Frej- 
derking mówił jeszcze o preparatach używanych do 
przechowywania archiwów. 

W muzeum ces Fryderyka prof. dr. Pruemers 
«bjaśniał uczestników o pieczęciach w poznańskiem ar- 
cbiwam państwowem. Jest około 5 tysięcy oryginal 
nych pieczęci, również bardzo wiele polskich, począw- 
szy od roku 1153. Prelegent ogromnie słuchaczy zain* 
teresował. 1 

Władze miejskie zamierzały urządzić przyjęcia 
w ogrodzie botanicznym, lecz plany zniweczył deszcz. 
Przyjęcie historyków nastąpiło przeto na sali ratusza. 
W przyjęciu wziął także udział naczelny prezes pan 
Waldow wraz z żoną. Mowę powitalną wygłosił bur- 
mistrz p. Kuenzer. 

W ezwartek w południe zwiedzono Muzeum imie- 
nia Mnielzyńskich. 

W następnych dniach odbędą się wycieczki do 
Gniszna i Torunia. 


T-wa cukrowników przestrzeń ta w dn. 


cukru. 
d. 1 lipca wynosiły w cukrowniach zwykłych i mie- 
$zauogo typu zaledwie 3,019,471 p., w rafineryach zaś p 
283,384 pudy, można przypuścić, że do dn. 


jednak 87 mil. pud. w r. b. wystarczy nie tylko dla 
pokrycia zapotrzebowania na ngaku wewnętrznym, ale 


cząc w tem 58 mil. wolnego kontyngensu i 16,4 mil. do- 


skarbu określiło na r. 1910—1911 kontyogens konsum- 


TE N N ITR 


Ceny miejsoowe Materyaty budowlane: Cegła 
czerwona tysiąc 23 rub. — 24 rub. Cegła biała tysiąc 
24 rub. — 25 rub, międzygórska 5 rb. — 5 rb. 50 
kop. Cement — pud. 4 kop. — 56 kop. Wapno — 
pud 23 kop. — 36 kop. Kreda — pud. 12 kop. — 22 
ko 

j Węgiel kamienny i antracyt. C-na hurtowa: 
Węgiel — pud 22 kop. — 24 kop. Antracyt — pud 
23 kop. —- 25 kop. 

Cana detaliczna: Węgiel — pud. 28 kop. — 33 
kop. Antracyt — pud 30 «op. — 35 kop. 

Spirytus: Zbożowy za 40% — 801/, kop. Rek- 
tyfikowany 93%. kop. 

Worki: Jutowe do cukru — pud 8 rnb. 60 kop. 
Jutowe do mąki — pud 10 rnb. 

Drzewo: Brzozowe za sążeń — 26 ruv — 28 
rub. Olchowe za sążeń — 25 rub. — 26 rub. Sosnowe 
za sążeń — 22 rub 

Produkty naftowe: Nafta — pud 1 rub. 50 
kop. — 1 rub 60 kop. Benzyna — pud 4 rub. 60 
kop. Oleonafta — pud i ruh. 75 |kop. — 1 rub. 80 
kop. Ropa naftowa — pud 60 kop. — 65 kop. 


Z giełdy oukrowej. 


Obszar plantacyi buraków cukrowych w roku 
bieżącym znacznie się powiększył. Według danych 
15 kwietnia 
wynosiła 621,429 dziesięcin (w r. z. 509,293 dziesięc.), 
w d. 1 łipca- 610,929 dzies (w r. z. 508,231 dzies). 
Zarząd podatków nı kontyngen owych przestrzeń tę o- 
bliczył w dn. 1 maja na 608,002 dzies (w r.z. 488.607 
dzies.) na d. 1 lipca 617,141 dzies. (w r. z. 514699 
dzies.). Zwiększenie się przestrzeni plantacyi w r. b. 
według danych urzędowych wynosiło w dn. 4 lipca 
117,263 dzies. czyli około 20%. Pomyślne warunki dla 
plantacyi w r. b. dają możność przypuszczać, że pro- 
dukcya cukru z 1 dziesięciny będzie mie mniejszą od 
przeciętnej z ostatnich 3 lat, za wyłączeniem r. ze- 
szłogo, w którym warunki szczególnie były niesprzyja- 
jące. Przeciętna tu wynosi 141,7 p. cukru z dziesięci- 
ny, co w roku bieżącym wyniesie ogółem około 87 mil. 


Wobec tego, że zapasy cukru zeszłorocznego W 


l 1 sierpnia 
były one już wyczerpane. Otrzymanych (ewentualnie) 


też 1 dla zwykłego eksportu: do Finlandyi i Porsyi. 
Zapotrzebowanie rynku wewnętrznego teoretycznie mo- 
że być obli zone na r. 1909 —1910 w ilości 63,730,000 
podów (w roku zeszłym 6,088 tys. pudów) + zwykły 
przyrost roczny według przeciętnej z ostatnich 5 lat 
2,80) tys. pudów, na r. 1910—1911 w ilości 66,580 tys. 
padów. Jeśli jednak wziąć pod uwagę dodatkowe e- 
misye, zmniejszenie się podaży i zapasów, stwierdzone 
w ciągu ostatnich miesięcy, można przypuścić, iż preli- 
minowana powyżej ilość zwiększy się. 

Ogółam emisya cukru na rynek wewnętrzny, li- 


datkowej emisyi dosięgła w sezonie bieżącym 74,4 ml. 
pudów. Część jego wywieziono za granicę, część zaś 
w formie rafinady przejdzie jako wolny zapas na se- 
zon r. 1910—1911, ilość zaś cukru spożyta w kraju 
wyniesie około 68 mil. pudów. Ponieważ ministerstwo 


cyi wewnętrznej na 70 mil. pudów pizy 8 mil zapasu 
nietykalnego, a na sezou przyszły pozostaje jeszcze oko- 
ło 5 mil, padów wolnego zapasu rafinady, można przy- 
puścić, że potrzeby rynku nie tylko będą zaspokojona, 
lecz pozostanie jeszcze wolny zapas (78 mil — 87 mil.) 
w ilości 9 mi]. padów na eksport. Ponioważ minister- 
stwo skarbu przeznaczyło na eksport do Finlandyi 2,8 
mil., do Persyi 4 mil. pudów, na eksport na rynki kon 
wencyjne pyzostanie około 2,2 mil pudów, wówczas 
kiedy ua mocy konwencyi eksport ten określono w ilo- 
ści 12,209,642 pudy. 

W dokonanych ostatnio tranzakcyach za cukier 
niare kampanii płacono po 4.20 do 4.041/ kop. za 
pud, za cukier na eksport 2.26 kop., świadectwa ceByj- 
ne e e kop., prawa konweńcyjne 0,3—0,3!/, kop 
za pud. 


Konkursy awiatyczne. 


swoim aparacie wraz z arcyks. i zasię: Salvatorem. 
arol Warchałowski. 


í Arcyksiąże pospieszył wyrazić Karolowi War- 
chałowskiemu kondolencyę. Aparat jest zupełnie zni- 


szczony. 

oe przedsięwziął wzlot na swojej <Mewie» i 
pozostał 2 godziny w powietrzu, pobijając dotychcza- 
sowy rekord. Illner zdobył także rekord co do wy- 
sokości. Po wylądowaniu publiczność urządziła Xmn 
owacyę. 


'najdować się jedan pasażer 
krążyć katedrą w Clermont-Ferrand w oddaleniu 150 
metrów, następnie zaś miał wylądować naszczycie Puy- 
de-Dóme, na wysokości 1465 metrów. między obserwa- 
toryum, a koleją zębatą. Weyrmman zabrał ze sobą, ja- 
ko pusażera, znajomego, nazwiskiem Fay. Postanowił 
nie lądować po drodze, aby nie tracić czasn i w tym 
celu wziął 200 litrów benzyny. 

- Wzleciawszy, Weymau okrążył lasek Buloński 
i zniknął w oddali. O pierwszej godzinie widziano go 
w Gien o 120 kim. od Paryża o 345 znalazł Się w 
Bourges. Następnie jednak doniesiono, że ukazał się 
nad Mont Lncon z czego wynikało, że zmylił drogę 
W Clermont Ferrand zebrały się ogromne tłumy, cze- 
kające na awiatora. Nadeszła jedak wiadomość, że 
musiał wylądować po drodze w Sain-Germain-Desfosses 
o 530 po południu wskutek defektu w motorze, prze- 
bywszy 320 klm. 


Ostatnie wiadomości 


Podział sił morskich. Dzienniki parys- 
kie żywo komentują rozmowę b. francuskie- 
go munistra marynarki Lanessana w spra- 
wie podziału i rozlokowania angielskich i 
francuskich sił na morzu. 

W rozmowie z przedstawicielem jedne- 
go z dzienników paryskich Lanessan oświad- 
czył, iż po rozpoczęciu się sesyi parlamen- 
tarnej zażąda w izbie, aby rząd republiki 
wzmocnił eskadrę francuską na morzu Pół- 
nocnem. W razie wójny z niemcami byłby 
to teren najbardziej zagrożony. Eskadra 
śródziemnomorska Francyi może pozostać 
nadal w obecnym składzie, gdyż na tem 
morzu panuje niepodzielnie eskadra angiel 
ska—tak silna, że niepotrzebuje bynajmniej 
niczyjej pomocy. Ta pomoc natomiast ze 
strony sprzymierzonej Francyi mogłaby się 
okazać bardzo pożądaną, a nawet konie- 
czną—w razie, gdyby Niemcy rozpoczęły 
akcyę zaczepną na morzu Północnem. 

Pogłoski o rozwiązaniu parlamentu i sej- 


Ka J Boew SS KI 


cy szpiegują w Aogli, jeżeli 


na Styki 


J 
za cenę 21,000 koron. 


donosi z Nowego Yorku, 


że na nowym statku olbrzymie, 
do floty wojennej amerykańskiej „North 


mowano serdecznie i uroczyście. Wygłoszo- 
no kilka goracych przemówień o sol darno- 
ści wszechsłowiańskiej. 


południowo-słowiańska donosi, że król czarno- 


zostać dyrektorem bauku krajowego. 


mu czeskiego. „Prager Tagblatt“ donosi z 
Wiednia: W poważnych kołach poseiskich 
zapatrują się bardzo pesymistyczne na sy- 
tuacyę i nie wierzą w korzystny wynik kon- 
ferencyi ugodowych w Pradze. Panuje prze- 
konanie, że przyjdzie do rozwiązania sejmu 
czeskiego i izby posłów, i że wkrótce odbę- 
dą się nowe wybory, do których czynią już 
przygot wania. 

Sprawy szpieyoskie. Cała prasa an- 
gielska rozpisuje się bardzo szeroko o spra- 
wie szpiegoskiej i aresztowaniu porucznika 
niemieckiego Helma, pozostającego pod za- 
rzutem szpiegostwa. 

Dzienniki zapytują, w jakim celu Niem- 
tyl razy zs 
pewniali, że o napadzie Niemców na Anglię 


nikt nie myśli. 


Proces mal»rza. Najwyższy trybunał w 
Wiedniu odr:ucił skargę artysty-malarza Ja- 
przeciw hr. Zamoyskiemu o przy- 
ęcie obrazu p. t. „Zamoyski pod Pskowem* 
Natomiast sąd naj- 
wyższy skazał hr. Zamoyskiego na przyjęcie 


od p. Jana Styki obrazu p. t. „Ambasada 


polska w P»ryżu* i na złożenie reszty ceny 
kupna tegó obrazu w Paryżu. 

Aneksya Panamy. „Frankfurt r Zeitung“ 
że posał amery- 
kański w Panamie oświadczył, iż, jeśli pa- 
rlament wybierze prezydenta kandydata wro- 


go usposobionego dla Stanów Zjednoczonych, 


w takim razie nastąpi obsadzenie Panamy 


lub aneksya jej na rzecz Stanów Zjedno 
czony: hb. 


Pod protektorat Rosyi. Obiega w Kon 


nopo A pogłoska, że patryarchat gre- 
CKI 


powodu nowego prawa kościelnego w Tur- 
cyi, zamierza przenieść się z Konstantyno- 


czyli t. zw. ekumeniczny, oburzony z 


ola do Petersburga i poddać się pod pro- 


tektorat Rosyi. 


Katastrofy. Z Nowego Yorku donoszą. 
należącym 


Dakota* przyszło do strasznej eksplozyi pod- 
czas wyprób wywania n: wych dział. 16 ludzi 
jest zabitych, przeszło 100 ciężko rannych 


Część statku zaczęła płonąć tak, że musia- 


no ją zrąbać i zalać wodą. Nowy statek-ol 


brzym będzie tedy na czas dłuższy zupełnie 


niezdolny do użytku. 
Kongres młodoturków. Kongres delega- 


tów wszystkich komitetów młodotureckich 
odłożono na koniec bieżącego mies ąca. Krą- 
żą pogło ki, 


że na kongresie powzięte być 
mają bardzo poważne uchwały. 
Wszechsłowiański zjazd kolejowy. Przy- 
było do Pragi 200 kolejarzy polskich z Ga- 
licyi dla wzięcia udziału w wszechsłowiań- 
ak m kongresie kolejowym. Polaków przyj- 


Wizyta nowego króla. Korespondencya 


górski złoży pierwszą wizytę w Wiedniu, 
a stamtąd pojedzie do Petersburga. 
gal reforma wyborcza. W pod- 
komitecie do spraw projektu reformy wybo- 
rów do sejmu galicyjsk ego obradnwano nad 
sprawą kuryi wiejskiej na podstawie pro- 
jektu prawicy. Odrzucono wniosek Stapiń- 
skiego, który żąda powiększenia liczby man- 
datów wiejszich. Odroczono wniosek Loe- 
wensteina, który żąda powiększenia liczby 
mandatów poselskich. 
Wiec katolicki. Na wiec katolików 
w Insbruku przybyli z polaków: ks. arcy 
biskup Teodorowicz, książę Paweł Sapieha 
i br. Ledóchowski. Zapowiedziane 16 refe- 
ratów wszystkie są w rękach niemieckich. 
Konferencye polityczne. W ciągu jesie- 
ni bieżącej włoski minister spraw zagrani- 
cznych San Giuliano raz jeszcze spotka się 
z hr. Aehrenthalem, z którym odbędze po 
nownie konferencyę polityczną. Tym razem 
konferencya odbędzie się w jednem z miast 
włoskich, prawdopodobnie w Wenecji. 
Uzbrojenie Czarnogórza. Włochy sprze- 
dały dwie przestarzałe baterye, używane do 
manewrów, królestwu Czurnogórza. 


Telegramy. 


'Qd korespondentów własnych | 


Z Sejmu. 


Lwów. — Posłowie stronnictwa narodo- 
wej demokracji rozpoczęli obrady nad pla 
nem przyszłej pracy w sejmie. 


Dymisya ministra. 


Wiedeń. — Krążą pogłoski o ustąpieniu 
mini tra handlu Wejsskirchnera, który ma 


Zgon Srok wskiego. 


Warszawa.-—Zmarł Mieczysław Srokow= 
ski, powieściopisarz. 


Nadużycia na kolejach. 


Warszawa. — Prokurator «trzymał list 
od wydalonego konduktora kolei Nadwiślań- 
skiej ze skargą na niesumienność zarządza- 
jącego oddziałami Kkonduktorów. W liście 
oskarżyciel wskazuje na rozpowszechnione na 
kolei łapownictwo. 


Związek zawodowy. 


Łódź. — Robotnicy, pracujący w prze: 
myśle tkackim, utworzyli związek zawodo- 
wy „Praca*. 


Przeciw przekraczaniu kompetencyl. 


Helsingfors. — Prokurator senatu fin- 
landzkiego zwrócił się do Zeina z prośbą, 
aby władze wojskowe nie mieszały się do 
czynności władz administracyjnych. 


Wybory do Dumy Państwowej. 


zyskał nikt: kandydat postępowców, 
szański, otrzymał 547 głosów; kandydat pra- 
wicy, br. Renć — 517; kandydat październi- 
kowców, Kazarinow — 58.  Brało udział 
w wyborach 1,137 wyborców, co stanowi 
47% cgólnej ich liczby. 


Konferencyn międzynarodowa. 


Petersburg. — Krążą pogłoski, że z ini- 
cyatywy Rosyi ma być zwołana konferencya 
międzynarodowa w sprawie epidemii cho- 
lery. 


Sprostowanie. 


Petersburg. — Zaprzeczono pogłoskom 
o dymisyi Wojewodzkiego. 


Wizyta cesarska. 


Petersburg —Cesarz Wilhelm we wrze- 
śniu zamierza przybyć do Rosyi. 


Różne. 


Petersburg. — Na kursy Bestużewskie 
przyjęto ogółem 1450 osób, w tej liczbie 49 
żydówek. 

Petersburg.—Timaszew wydał pozwole- 
nie na przyjęcie w bieżącym roku szkolnym 
do sz oły komercyjnej w  Kremeńczugu 
40% żydów. 

Petersburg. — M ni ter sprawiedliwości 
Szczegłowitow wnosi projekt zmodyfikowa- 
nia prawa o warunkowem przedterminowem 
uwalnianiu więźniów. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Carycyn. — Pali się przedmieście pod 
nazwą „Kaukaz“. Ogeń zniszczył 800 do- 
mów; 4000 mieszkańców pozostało bez da- 
chu Pozar zagraża siładom leśnym. 

Moskwa. — Wszechrosyjski zjazd hodow- 
ców kon: został *amkn ęty. 

Charb n. — W odległości 30 wiorst od 
Charbipa chunchuzi rozgromili rosyjski sta- 
tek parowy, wiozący koło 80 chińczyków. 
Na astnicy dostali się na statek podawszy 
się za podróżnych. Podczas napadu zginęli 
obaj właściciele statku Stojłow i Żuczkow, 
Grabieżcy obrabowali i zamknęli na statku 
jedynego marynarza rosyan:'na, dw.e rosyan- 
ki i całą załogę złożoną z chińczyków. Wie- 
le osób zostało poranionych, maszyny po- 
psuto. Na pomoc statkowi przybył krążow- 
nik straży pogranicznej. 

Carycyn.—W składzie T wa młynu pa- 
rowego wybuchł pażar. Ogień zniszczył 11,000 
worków mąki pszennej i 5,000 worków mą- 
ki żytniej, Straty wynoszą 150,000 rb. 

Czehryń — Czehryńska rada miejska u- 
chwaliła otworzyć gimnazyum meskie i prze- 
znaczyła na ten cel 64,000 rb. 

Ufa.—W obecu ści gubernatora i przed- 
stawicieli instytucy: społeczny: h został o- 
twarty wzorowy sz ital dla alkoh.lików, 
zbudowany według planu i starań guberna- 
tora przez gubernialny zarząd kuratoryum 
trzeźwości. 

Petersburg. — W ciągu doby ubiegłej 
zachorowało na cholerę 53 osób zmarło 23; 
pozostaje chorych 606. 

Charków. —Awiator Zaikin, wzniósł się 
"a biplanie systemu Fahrmana do wysoko- 
ści 50 metrów i utrzymał się w powietrzu 
w przeciąsu 28 sekund; wkrótce jednsk, 
wskutek silnego wiatru, spadł na ziemię. 
Biplan uległ zniszczeniu, awiator potłukł eię 
nieznacznie. 

Moskwa. — Awiator Utoczkin dokonał 
pomyślnych wzlotów z pssażerami na placu 
wyścigowym wobec 10,000 widzów. 

Odesa. — Narada, która się odbyła pod 
przewodnictwem naczelnika miasta i w obec- 
ności przedstawicieli przemysłu i handlu, 
utworzyła komitet pomocy mieszkańcom, 
wysiedlonym z suteren opanowanych przez 
dżumę. Komitet sanitarny zamknął sklepy 
spożywcze, piekarnie i składy towarów znaj- 
dujące się w sutercnach rejonu opanowane- 
go przez dżumę. Stragany do sprzedaży 
drobiu uznano za antysenitarne i «palono 
je; straty właścicieli wynagrodzono. 

Petersburg. — W ciązu nbiegłego tygo- 
dnia zachorowało na chol rę w gub. astra- 
chuńskiej 126 osób, zmarło 38, w Aleksan- 
drowsku Gruszowsku zachorowało 12, zmar- 
ło 7,w Baku zachorowało 64, zmarło 24. 


Ntw-York.—Wskutek zawulenia się tu- 
nelu w pobliżu Jersey-C ty, pon osło śmierć 
9 robotników, rauionych 10, przepadło bez 
wieści 5. 

Konstantynopol — Urzędowy „Tanin“, 
omawiając projektowany przez rząd turecki 
obstalunek dwóch „dreadnought'ów*, zazna- 
cza, iż zwiększenie floty tureckiej jest skie- 
rowane przeciw Grecyi, nie zaś przeciw R - 
syi. Flota r syjska na morzu Czarnem jest 
o wiele silniejsza od tureckiej i w przyszło- 
ści taką pozostanie. 

Saloniki. — Komitet bojkotowy postano- 
wił b jkotować nadal towary greckie. 

Rzym. — W Apulii w ciągu doby ubie- 
głej zachorowały na cholerę 3 osoby, zmar- 
ły 4. 
t Pek n — Japońskie ministerstwo kolonii 
przystą:iło do zbadania warunków, w jakich 
ma się rozwijać d iałalność handlowa japon- 
czyków emigrujących do Mandżuryi i Korei. 

Prasa ch ńska, krok ten p czytaje za 
realizacyę ugody jap ńskn-rosyjskiej « nawo- 
łuje do 0pieran a emigracji chińskiej w 
Mandżaryi 1 w Mongeli, co ułatwi natych- 
miastową buiowę kolei Cz ń Czon-Ajgun- 
skiej i zaprowadzenie ustroju reprezentacyj- 
nego. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
==s0:0= 
Dnia 30-go sierpnia 1910 r. 


farlin Wypłaty na Petersburg 216.85 


Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —. — 


4'/,/, pożyczka x905 r. 100.40 
40/, renta państwowa 1894 r 95.10 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub 216.50 
Dyskonto prywatne 38,40], 
Usposobienie mocne. 
Wiodeń. 5%, pożyczka rosyjska 19'6 r. 103.89 
Paryż Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa . a . 266.75 
Cena najwyższa ę 268 75 
40/, renta państwowa 1894 r. 96 00 
4/40, pożyczka 1909 r. 101.30 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. 106.10 
Dyskonto prywatne , 2)16./a 
Usposobienie stąkojne. 
Leadyś. 50/, pożyczka rosyjska 1906 r 1051/2 
41/07, pożyczka rosyjska 190v r. 100%; 


Usposobienie mocniejsze. 
Amoterdam 5%/ pożyczka rosyjska 1906 r. 9911, 
EJ, u „ 1900r Baja 
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DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
Nr 5 telefon 927. 
Poleca: 


uona zral: źĆ 
tyi waszyny bBeutatla, ale 
ttż l eki sepusywv do nich 
Rozgłos MASZYN BENTALIAJ 
wywołał wiee naśladownictw, 
diatego więc przy kupnie na- 
leży zwracać baczną uwagę. 
aby zawsze 


żądać prawdziwych maszyn Bentaila i części do nich, 


a nie nabywać nieudolnych naśładownictw. 
Dois iadczaln: próby nożów do sieczkarń, przopr:wadzene przed 
k lku laty przez Stsryę Oceny Maszyn przy Mureum Przemysłu i Rol- 
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na podstawie wykładów, 


P 


Wytworna i 
Zawiera 1249 przep:sóa 
z lustrar yami, wzory ntkrycia stelu, 
i votraw, 


ALFRED GRODZKI, Tegn 


Najlepsza naturalna ej woda 


b. 
nieustępująca innym wodom 11631 —22 


189, Opraw. 


„Pieśń zwycięska Grunwaldu" 


koł»rosa reprodukcya obrazu pędzla znaneza art. m*l, F. Franicza, została 


Jak Apolinaris 


Bili 6l- wydana srana rydawmcetwu Wise, gz'bv urz ié wiekupemrą rocznicę 
iner, + Jaami Z i 5 
schuibi te- jtwy pod Gruswaldem. Obraz trn vinien zdobé ściany kazdego domu pol- 
© raj Br Sriegu, Cena obrazu wydanego nu pęruwn urużwym kartonie, welus wym, 


Południowo - Ruska 


Fabryka Chemiczna 
obecne B. ronarskiego. Egz. id 1891 r. Kijów, Tatarska 1. d. wł. tel. 2517. 
Wyrób: oczu, spirytusowych lakierów i poliłur, oliwy do 
i lazurku do malaw»nix Ścian. 

18311 


Obstal przyr. 
się: w. Zyt- 
niki, poczt. 
st. Murowa- 


«.elkości 20X40 rb. 2 Za przesyłkę prcziową i epatowuni: dolr'za się 25 k. 
IliPocztówki barwne, stanowiące kopiec obrazów 
najznakomitszych malarzy polskich!!! 


poprzednio F 
u 


M 


ne - Kury- jak: W. K saka, VI st. Hoffmana, P Stachiewicza, J, Fałata, Fr. Zwurki, 

łowce, gub. JA ka zev skiego, J Man jki, Aenioni cah J: Mąciny Krk i nych palenia. farbek do bielizny 

od. Za 100 nagrodzona Listem Pochwalnym WYS bulwy saami w owolnej ilości ena seryi Nr Ojus SIYA | Op ; 23 „AEO 5 TRE 65 SPAM P S 
but t2 rb.,50 R wistawle kulinarnej w Warce Nr 02 — zi kap, Nr 03 — rb. 1, Nr 04 — rb. 1.50 kop., Nr (5 rb. 2, PODESZWA ZAL orongpe yaleta 
but. 6 rb. St. wie w 1902 r. Medałami srebrny N: l6 . 2.50, Nr 07 — rb. 3, Nr 08 — rb. 8.50, Nr (9 — rb. 4, Na 

kol. „Kotiu- mi na wystawach: Zdrojow»j w Cio t -- rb 5 7a Lrzesytkę i opakowanie dolicza sy 25 kop. Wysyła bez- 

żamy* Połud. chocinku w r. 1908, Hyglenicznej zwłoczna za zaliczeniem. Dotychczas wyszło 800 waerów. Co mci- 

Zach. kol. w Lublinie i w Płoskirowie w 1909 sią: wydajemy około 50 wzorów nowych 


Wyłączna roprezentaya Krakowskiej Spółki Wydawniczaj 
»Wisłac i Wydawnictwa Dzieł sztusi »Steliac Henryk Ep- 
stein w KijowiejW.-Podwalna 29 (wysyłka wyłącz. na prow.). 
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Żyto Petkuskie 


19223 


roku medalem srebrnym. 


19262 


F won Lochowa 
można jeszcze dostać 


W SKŁADZIE MASZYN i NARZĘDZI ROLNIGZYGH 
F. ZAŁĘSKI i S-ka cpmarcina za. 


Na w.linie, w 4:ch wielkich 
nagrodzona przez Kasę Misnow- 
skiego, <bejmująca kilk» tysię- 
cy artykułów z ilustracyari i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju Naroitowego, "sztuk i 
nauk, uzbrcjeń i ubiorów, Za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatywi i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 


Kursy Pedagogiczno - Naukowe 


DLA KOBIET 


mi kie, K- Proczkówny, (ill. fl. 


uirzymywane przez 


KATOLICKI ZWIĄZEK KOBIET POLSKICH 


w Warszawie, ulica Bracka Ñr 13. 13966 
Rok czwarty istnienia. 
Programy i ipformacye na miejscu. Wykłady zaczynają się d. 15 września. 


CTTTTTEBBKIKIIIEI io 


pokojowe 


J. Słucki i M. Sitowczin 


KIJÓW, 
ul. Prorezna 14, bel-étage, wejście frontowe. 


Poda'ą do wiadomości Szau. Klicnteś, żu po powroc-e z zagranicy pr 
siadają najnowsze modtla lepszych firm Paryskich i Berlińskich. 


Podręcznik w każdym domu 
konie: zny bezwarunkowo. 


Dla przyjmowania ctstalunków msgazyn zaopatrzony w lepsze ma- 
teryały krajowych i zagranicznych f-bryk 


Wielki wybór najrozmaitszych futer. 


Zamówienia wykonują się starannie pod osobistym 
dozorem. 19:73 


do rb. if. 


HOTEL | 
San-=lfiemo 


Piac Dumski 6, tol. 424. 


eeen RB mm PROCZ e PRIMA a BOO - 


naj1u-s206! konstrąkc 
sj natrakcri Nowo odrestaurowane NX z elek- 
połeca 1083 © trączuem oświetleniem. Od 1 ib. 
do 4 re. za da zj i od 20de t90 rh. 
aeaa mebli pi aS 


n 


artystyczne inta tolarski 


_ 2 Granitonu. Porcelana karls- | | Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
-badzka ogniotrwała. Amar imienia $. J. Brodzkiego. 
,kańskie wyżymaczki do bieli- 


gi imaje 


M.kołajswska 13 d m własay 


KIRITKTIZ 


OLEO E 


* 


Z 3 24 z Z, Naczynia emaliowane Apr mi TAE a saa 

"a ł TUE  upodarstwa Gomowsyc ||MEBLE STYLOWE, 
Warszawskie T-wo Skladiw towarowych bm L B, Znojemski zzz mx "ust 
2 udzielaniem pożyczek ax Spika ga Oz, . 

Składy miejskie—plac Broni w Warszawie. z Pensyonat cyce inz , z 


. telegr.: cWarszawa — Warant, 


Kapitał ae wa 500,000 rubli. 
1) Przyjmuje towary ua przechowanie i do przeczspedyowania Da pra- 
wach tranzytowych, 
2) Wydaje pożyczki pod towary do 80 prue, 
wania. 
3) Przyjmuje iokasowanio i zlecenia co;do xom:sowego kupna i 
dażyj zboża, mąki, produktów rolniczych i t. p. 
Obszerne Suche składy m eszczą w sobis do 1100 wagonów i są połąe 
czone bezpośrednio z szeroko i wązkotorowemi kolejami. 
Dla rejonu kijowskiego v wszystkich naszych opcracyach daja PE ki u 
1 


i przyjmu e zgłoszenia 
p. Bolesław Szule, Kantor Szule i Szober, Kij jów, plac Dumy 3. 
elefoa Ne 27-54. 


Adr. wiogr.: <Kujow-SzuWETY. 


Błagowies Szczeńsku 92 m. 15. 19231 


Przyjmę uczni 
lub uczenic3 młodszych klas na pełae 
utrzymanie. Nesterowska'5 m. L. 19237 


W centrum miasta 
do oduajęcia 2—3 pokoje umebl. Ra- 
zem lub oddz., na żąd. ze stołem. Tamże 
mogą być przyj. dwie uczące się panien- 
ki z opieką zagwaran. Lekcye muzyki 
na miejscu. Michałows. zauł 2gi dam 
od Proreznej 36 m 1. 19213 


Owies stary 


pastewny i na nasiona nabywać można 
u Agronowicza. Padół, Górny Wał 34 


Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JU”OKSIL" 


gdyż rżysaą” go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prz6- 


E, HERSE 


4 PROREZNA 4 


SZEWIOTY 
MUNDURKI 


od 80 kop. arszyn. 
==— Gatunki dobre. 


wartości podług otaksc- 


sprze- 


płuxać w zimnej m. 1. Tel. 2 24 19211 
Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. he NEJ 19055 R. RET 
= U 
O. BOGUCHg — C. NIEWIADOMSKA AT aT 5. W polskiej | Moog at A 
ma nic wspólnego © 6 © GH © nice. Nesterowska 26 m. 2. __ 19224 
z mydłaimi w prosz- 
] czni przyj. za | za pozw pozw władzy, utrz. 
ku. Juroksil de © U dobre. M.-Włodzim. 45 m 6. A. D. 
ry iA Najstarsza fa- 19232 
co ma ogromu BE BEA ŻE 
l ICH jS i DZIEŁA " 19167 znaczenie, zwłasz- © bryka ognio- przyjm- ucząrą się młodzież. utrz. 
(Krótki zarys dziejów piśmiennictwa polskiego). cza wobe epide- j dobr., op. trosk., ogród, gimnast., 
Cena w oprawie kart rb. 1.— mii i chorób za- © trwałych kas. | konwers. fr. Łukjanówka, róg Jakub. i 
Obraz piśmiennictwa polskiego od »Bogurodzicyc do »Psalmów przyszło- raźliwych. f Jekateryn. 3. nf. p. Idzikowski. 19196 


scie Z. Krasińskiego, przedstawiony w postaci żywej, przystępnej opowieści, Sprzedaż 

orez celnieszych wy atkarh, przeznacza się dla tys h wszyskich, którzy 

pragną posiąść ogólny zarys literatury ojczystej w jej postaciach najwybit- 
niejszych. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


H z 6-cioletnią prak 
0. |Gorzelnik Gw ikon spe- 
tyalne kursy gvrzelnicze w Dublanach 
(Galicya) poszukuje posady. Adres: 
Ląd pod Słupcą (kaliska gub.) Wacław 
Szabowski. 19217 


'S. Zwierzchowskiego 


w Poł. Ros. T-wie Handlu Fabryka: W.-Wasylkowska Nr. 77. ład 
Kreszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk 


Towar. : . 
owar Aptecz w Kijowie Nr '57%1. Składu Nr 1751. Cenniki na 
O E 0. 13172— 27 


Esmarie neigwa 0 M4 wła yti W-W-gyicwykawnka (Pęureżnia gi róg Pusstiiskia:, 


o. 


rióra znanej autorki > Najnowszej ku'hnie 1 »Najnow- 
s:ej pi karnie, traktuje obszernie i szczegółowo różne sposoby uleps one 
iroduktów spożywczych, mięsnych i rośhanych. 


Piekarnia i Cukiernia 


wytworna i gospodarska z ilustraryami. 
1.10, z przes. poczt. rb. 1.40, za zaliczeniem rb. 1 50. 


Gospodarstwo domowe 


wygłoszonych na Wystawie Przemysłowe-Spo* 
zywc:ej w Warszawie, w marcu 1909 r. 
t nowej kop. 9), z przez. poczt, rb. 105, za zaliczeniem rb. 1.15. 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców Sz wółuwe opisy i rysunki 
Warunki i A zją =i żądanie y sori tych i mi: oa ai Maszyn Bentalia i noży Burysa 
: S. „najdują się w Kmta!ogu Uv=trowarvm. który o ysyła darmo są Żądanie m m 
17325 Katalon SFatis WYYAŚĘEY. Najnowsza Kuchnia 


Gospodarska 
gospodarski:h z uwzględnieniem kuchni jarskiej, 


Ty wzorów »Moenux, skromny" h i wystawnyci ssiadań, obiadów 

i k laty: i pa każdą pore roku i t. d. Wydanie nowe powiększone. Cena 

w kanonaro. 2, z przes, pangai. rb. 2.30, za zalicz. r". 
lo nabycia we wszystkich księgarniach 


Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie, 


Cena księgarska rb. 15. 
mas [la prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


zamawiających dzieło w administraoyi pisma cena zniżona 
Ma przesyłkę pooxtową dołączyć należy rb, I. 


19121 


Cena rh. 1. w opr. kart. 


Cena 75 kop, w oprawie kar- 


sposób ególny podawania przekąsek 


2.40. 


G. SEIFERTA 


Mrezkhędna w każdym domu polskim 


lyklopedya Stdropodna Iistrowana |:: 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożytsczniejszym, 


a wspaniałym podarkism. 


Największy znawca przeszło: | 05 


tomach, ozdobnie oprawionych, tł ści polskiej, prof. Al. Briickner, 


ko wer., piameo, pomoc w nauk. tresk, 
opieka. Instrtu ke 22 m. 29 19250 
cuczyciel (med. doty :904 roku) 
udziela lekeyi MATEMATYKI 

uc niom klas starszych. Języki nowu- 
czesne i starożytne, Prorszna 28 m. 
N'delmana W domn 4—6 w. 19257 


5 pok. sprzed. Stretieńska 4. m 2 od 
10 — 19 i od 4 —- 6 pp. 19259 


Pokój ię 


stoned: ny, suchy, 
chałowska i2 me. 


stałego lokatora. Mi- 
25, 19237 

Specyalna pracownia 
damskiej i męskiej bielizny Tromp- 
czyńskiej. Mreszczatyk 34 — 14. 
19251 
da vdnzjęcia. 1 uczeni- 


1 pokój ię przyjm., vale utrzyw. 


lekc. wuz., franc. jęz. Rreszcz. 34, pa- 
saż m. 25. Z. Wo.na*cwskiej. 19254 


Student 
matematyk 


b politechnik po zakuje kondycyi (ma- 
tematyka, łacina, rosgiski, języki teo- 
retycznie) Jurjew Lilla dzki (Dorpat) 
Techelferska 18, Brzozowski. 19268 
AST a o ee 
6 pokoi 
ze wszelkiem wsgydami i elektrycz- 
nością do wynajęcia. W.-Wasylkow- 
sza 77 obok nowego kościoła. 19:65 


Najrozmaitsze 


m (MArOŹ INE 


a takze drogie kim ama i perły kupu- 
je po ceua-h wysokich 


„Zołotnicki 


f. J. Kreszczatyk 23 
WPROST POCZTY 
Informacye, ocena | stownie lub 


> | m mae = m 


osobiście Telefon 386 19214 
"W rodzinie doktora 


tak pisze (w Bibi. Warsz.) o En- f przyj. uczni luv panierki na pełne 


cyklopedyi Glogyra: „Równie po- 
tytecznega, "iekawego 1 pou- 
czającego wydawnistwa nie spo- 
sób pamyśleć! Znajdzie w :.iem į 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 


go z 9-ciu wieków ubiegłych.|życia, i wskrzesza się zamierz- | 


chła przeszłość, » biją od niej | 
blaski, i słychać jej głosy“... 


14618 ' 


RE 


Prywatny Zakład Akuszeryjny 


Iii Paradowskiej 


w Warszawie ul. Żurawia 7. 
Telefon 6529 
Przyjmu e panie na czas dłaższy Dys-| 


krec ya a T AT) 

pac TW 2 5 esob. nie mie | 
amochó0 « Sw 

DA iv. "wata. 

19195 

Klu: "= kur 
Nauczycielka 5: yy, 
posady. Polski, m a gima uski | 
teoret. i rrak. muzyka i począt. rosyj. | 
Odesa, Gradonaczalme/eskaja 8 ik Sky 

dla M. 


- dla 2 ch panton. — 
SIANCJA wowi tem. ia a, 


1, 2 lub 3 pokoje 


z Mehi. lub bez do wyna goug Sw atło 
elekt. Pusz ińska 39 m. 19189 


Czytelnia Noole 
M.: „Oiszewskiej 


Prorezna 28. Po przenosieniu się 
uow. lokalu została znacz. rona | 


J pragnący powierzyć po- 


Rodzice ważnej opiece ER 
ucząc. syna na pełne utrzymanie zechcą 
zgłosić się na Puszkińską 6 m. 22. 19157 

arszawska pracow. Wiktory! wyk. / 
suk. elegan. po 10 rb., błuzki cd 3 rb., 
Rex formy pariorow. p. dług miary. 


reszezątyk 52 m. 17. 19:65 
omy  Lakład Malarski 


rzoDy 


Andrzeja Kozerawskiego 


ul. Tarasowska 19 m. 21. Wykonuje 
najdrobniejsze szczegóły w tym fachu. 
19166 

£ dla uczniów. Wielka | 
Siancy Podwalna Nr 38) 
m. 11. 1971 


p jasny słoneczny *pokój na 1 piş- 
trze (bel-ótage), „kompletna utrzy- 
manie i troskliwa Opieka dia I lub 
2 uczących się panienek. Rej- 
tarska Nr 23 mieszkania 1. Wejście 
od ulicy. 19'30 


Polka 


znaj. języki: francnski teoretycznie 

praktycznie. niemiacki tooret. poszuk. 
posady samodaiel. wychowawczyni dy 
małych dzieci lub do towarzystwa mło 
dej osoby, albo wyręczania i pielęgno- 
wania starszej lub chorej. Adres: Wo- 
łoczyska, poste-restanie M. M. 19159 


Wi do dzieci» potrzebna. 


utr ym. M.-Błagow. 51 m. 4. 19131 


Łania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
g. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 


Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
| gukiejowska 26 m. l. 175 


1-2 uczenice 


i przyjm. z cał, utrz Leke, muz. kon. fr. 
Strzelecka 20 m. 10 od W -Pcdwalnej. 


18813 
Mo oge 


przyjąć Uszni lub uczenica 

na mies.:k»n e, całe utzy- 

manie, opieka, mam córkę u Wołod- 
kiewicza. Żylańska 6: m. 5. 19071 
sł dent fizyk o-matomat. wydz. poszu- 
U kuja k repet, Ma solidne 
rekom. Tarasowska 23 m. 13. Stud. J. Z. 
19077 


lania Tylko osoby z wy- 


borov emi świadectwami zgłaszać się 
m'gą na ulicę Luterańską Nr 1 do 
biura T-wa Uvezpie:zeń »Przszornośće 
WAŻ, sA PON 223 la 3-po południu. 191 29 


( Administracyi. 


są udostępnienia prenumerat. «Dzien 

' nika Kijowskiego» nabycis na warun- 

: kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu poiskim, po- 

rozumioliśmy się x wydawcami i odstę- 
„BABŻY 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenupieratoroB 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


"2 tomy, 80 ilustracy Ilinicza, duża ma- 

pa Polsk: s podziałem na wojewódziwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 
Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
« dołączenie kosztów przesyłki 


W Arzępieńch 


(prenumeratę i ogło- 


szenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyj muj e 


D. D 


dom własny. 


